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ZWYCIĘSKA OFENSYWA W CHINACH 
W · k I d · · p k. · N k. w· lk. naród chiński musi być jesuze przygoł-0-01s a U owe- nac1eraJq na e In I an In. le I ;,any na wi'e1e niepowodzeń". 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do 

IJ1Ur cłhiński sforsowany w dwóch miejscach. Bunty ~~l~:e ~~~~:o:r!~~a l~!!fę0w:o1~r::~ęł~i:. 
I d eh• h c K • s k gnącą z północy do Nankinu. W ten spos~b g o owe w lftac zang· GI• ze a Nankin został odcięty od północnego zagłębia 

węglowego i żaden pociąg z węglem nie do-
PARYŻ PAP. - Powołując się na nankiń­

skie źrć ·ia wojskowe, agencja France Presse 
donosi, że posuwające się szybko naprzód 2 
kolumny armii ludowej przekroczyły wielki 
mur chiński w dwóeh punktach, a mianowi­
cie: pod Lenkou I Szfmenkoa. 

Inne oddziały armld ktdowej posuwają sM: 
w kierunku miiasta Sucwu, drugiego punktu 
oparcia Czang-Kai-Szeka na liinii kolejowej 
w'odącej do Nankinu. 

w odległośOf 140 km od Pekinu. Dowód~a tarł we wtorek do stolicy Chin kuomintan­
wojsk kuomintangu w chi.nach północnych gowskich. Poza tym wskutek strajku robotnl­
gen. Fu-Tso-Yi, w złożonym oświadczeniu kÓw portowych nie rozładowano barek z wę­
stwlerdził, że wskutek „ni'edogodnych wa- glem na rzece Jang-Tse-Kiang. 
runków obrony" zmusrony będzie najpraw- Oficjalny komunikat Czang-Kai-Szek!ł do­
dopodobnieJ ewaku<>wać Pekin. Czang-Kai-1 nosi o wakuacji miasta Hulu-Tao w połnoc-

LONDYN (PAP) - Agencja Re•.itera do· 
nosi z Tiensinu, że · oddziaty kuominta.ngu 
ewakuują miasto Czeng-Teh, stolicę prowin­
cji Jehol. 

Doniesienia z Nankinu potwierdzają, że 
armia ludowia posuwa się dalej naprzód w 
Chinach półnOC'llych i znajduje !.tę ob.ecnie Szek wydał odezv. e, w której sfwtPrd'l:a. że nych inach. 

Krytyczna sytuacja rządu Czang-Kai-Szeka 
wywołała katastrofallily spadek. nowej waluty 
chińskiej - z.J:otego juana. 

Zdemaskowane oszustwo Anglosasów 
7: Szanghaju donoszą, że w ciągu ootat­

nic.1 24 godzi!\ doszło 3-krotn.ie do buintów 
głodowych. Policja aresztowała setki osób. 
W czasiie starć kifilta osób zostało rannych. 

Tajne plany podstępnej reorganizacji składu Komisji Bałkańskiej 
ujawnione na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 

LONDYN (PAP) - Oddziiały chińskiej 
armil Iud<>wej po 3-dniowych zaciekłych wal 
kach zajęły miasto Linczeng, położone w od­
ległości' 350 km na północ od Nankinu l sta 
nowiące jeden :z ważnych punktów obt-ony 
stolicy Ozang-Kai-Szeka. 

PARYŻ PAP. - Komisja Polltyczna ONZ szłość ł. zw. specjalnej Komisji Bałkańskiej tej rezolucji, zabrał głos delegat Jugosłowian 
dyskutująca nadal w sprawie greckiej, była ONZ. ski, który odczytał tajny dokument specjalnej 
we wtorek miejscem sensacyjneg<> oświad· Posiedzenie miało być zasadniczo poświę- Komisji Bałkańskiej ONZ, przewidując? we 
czenla, złożonego przez delega,ta jugosłowiań- cone głosowaniu nad poszczególnymi paragra wszelkich szczegółach reorganizację tej ko­
skiego Beblera. W czasie swego przemówie- farni projektu rezolucji, opracowanego wspól misji w wypadku przedłużenia jej dzialalno­
nla Bebler zapoznał zebranych z tajnym do· nie przez Anglię, Francję, USA i Chiny. Jed- ści przez K<>misję Polityczną ONZ. 

Strajk we Francji trwa 
PARYŻ PAP. - Związek zawodowy górni­

ków francuskich ogłosił komunikat, w któ­
rym stwierdza, że p<>mimo akcji represyjnej 
ze strony rządu strajk trwa z niezmniejszoną 
silą. Związek protestuje przeciwko akcji re­
presyjnej rządu l wYraża przekonanie, że je• 
dynie bezpośrednie rokowania z przedstawi­
cielami CGT oraz pełne zaspokojenie żądań 
górników może położyć kres konfllktowt 

Liczba górników aresztowanych od począt­
ku strajku wynosi przeszło 1.500 osób. Od kil 
ku dni aresztowanych przenosi się do Loan 
(departament Aisne), żeby uniemożliwić im 
kontakt z rodzinami. 

kumentem, odsłaniającym plany na przy- nakże po przegłosowaniu dwóch paragrafów 

Górnicy polscy do górników francuskich 
Polski świaf pracy pozdrawia walczących bohatersko o lepsze jutro górników Francji 

Na drugim Zjeździe Krajowym Związku Za skich przypomniały ra.z jeszcze klasie robotni szą akcję solidarności ze strajkującymi gór­
wodowego Górników Polskich uchwalono wy czej świata o konieczności zwarcia jej szerl'- nikami -we Francji. 
słać do górników francuskich, następujące pi gów i przeciwstawienia jednolitego frontu si- Niech żyją bohaterscy górnicy francuscy! 
smo: łom imperializmu I wojny, Niech żyje międzynarodowa solidarność 

„My, górnicy polscy, zebrani na Il Kon- Wy jesteście jednym z czołowych oddziałów klasy robotniczej! 
gresie Związku Zawodowego Górników prze- międzYnarodowego ruchu związkowego, Wa- Niech żyje jeclność światowego ruchu zawo 
syłamy Wam gorące, braterskie pozdrowie- sza walka jest naszą walką. Przyrzekamy dowego i Swiatowa Federacja Związków Za­
nia. Wierzymy, że w słusznej walce o prawo Wam naszą pomoc i poparcie materialne i wodowych - potężny Instrument klasy robo­
do życia, o lepszą przyszłość Waszej Oj~zy- moralne aż do zupełnego zwycięstwa. Ze tniczej w jej walce o pokój, postęp i dobro-
zny odniesiecie zwycięstwo. wzmożoną energią będziemy kontynuować na byt." 

Tajny plan przewiduje wciągnięcie do prac 
komisji , bałkańskiej ONZ oficerów, należą­
cych do czynnych w Grecji misji woJsko­
wYch Wielkiej Brytanii i Sta,nów Zjednoczo­
nyc·1. Oficerowie ci ' mieliby być opłacani nie 
z funduszów ONZ, lecz przez rządy brytyjski 
i amerykański 

Bebler zwrócił uwagę, że tego rodzaju sa­
mowolna reorganb;acja wojsk<>wa k<>misji bał 
kańskiej ONZ stanowi jawne pogwałcenie za~ 
sad, zakreślonych w karcie ONZ. W myśl art. 
34 tej Karty, wszelkie komisje o charakterze 
lnformacyjqo - badawczym mogą pozostawać 
jedynie pod" rozkazami Rady Bezpieczeństwa. 

:ijlelegat jugosłowiański podkreślił również, 
że cała działalność komisji bałkańskiej jest 
nielegalna, jako sprzeczna z zasadami Karty 
ONZ I z tego względu nie można przyjąć jej 
sprawozdania. 

Należy podkreślić, źe przewodniczący ko­
misji - Spaak sprzeciwił się początkowo za· 
pozna,nlu zebranych z treścią tajnego doku· 
mentu. Stwiedził on, że dokument ten jest 
jedynie projektem przeznaczonym dla gene• 
ralnego sekretariatu ONZ, celem „otrzymania 
kredytów" w razie prlledłużenla pełnomoc­

nictw komisji bałkańskiej ONZ. Jednakże na 
stępnle, pod naciskiem przedstawicieli Euro• 
py Wschodniej, Spaak musiał ustąpić i zgo­
dzić się na rozdanie kopii tego dokumentu 
delegatom komisji politycznej. 

Ponad 667 milion. zł na Wspólny Dom 
Wyniki zbiórki do dnia I-go listopada 

Z p<>dziwem i uznaniem śledzimy waszą 
nieustępliwą walkę przeciw własnym ciemię­
życiefom i ich r'Jcym inspiratorom. Nie zła­
mały Was i ńte zastraszyły represje policji i 
wojska. W ogniu walki wykuwa się jedność 
ruchu zawodowego Francji, ta jedność, która 
jest najlepszą rękojmią zwycięstwa. Dumni 
Jesteśmy z tego, że ramię przy ramieniu z gór - Dwie grube linie czerwona i zielona bie- przewyższała znacznie sumę przewidzianą na niektóre powiaty woj. kieleckiego i warszaw­
nikami francuskimi walczą górnicy polscy, gną przez krótki okres równolegle, po tym podstawie obliczeń deklaracji i wyniosła na skiego bardzo wydatnie wzmogły swą działa] 
którym przesyłamy nasze gor„ce pozdrowie- . dzień 1-go listopada 667.117.153 zł. ność, podciągając tym całość prac komitetów " zielona przełamuje Się Z szw-woną I ostro · 'd k' h 
nia. · t k · · ·ęce· Przodujące dotychczas województwo ślą- woiewo z ic · 

Wasza Walka demaskowała kłamliwość wy wznosi się do gory - a mmeJ wi J y;y- · Bilans ostatn1'ch wp·łat na Wspo'lny Dom · t k brazu sko-dąbrowskie w dalszym ciągu wysuwa się 
powiedzi niektórych przywódców związko- gląda bardzo przeirzy~ Y wy res; 0 

• Ją_c~ wyraźnie na pierwsze miejsce i wpłaciło już . wypadł- więc dodatnio jeżeli chodzi o więk-
wych, kto'rzy mo'wi"· o zanikaJ'"cej walce z sumę zadeklarowaną i wpłaconą przez swia, . d kl . Z "' "" ·1 D 46,8 procent ogólnei za e arowaneJ sumy. a szość województw, co dowodzi nie tylko burżuazją. l pracy na Wspo ny, om. i'los'c' wpłat nim na ostatnim wykazie uplasowały się: 

Salwy do Str~J-kuJ·„cych go'rn1"ko'w francu- W ostatnim miesiącu ogólńa wzmożonej aktywności pełnomocników, nie " .,, Warszawa, która nadpłaciła 12,4 procent, woj. • · ' Mł d a "' szczecińskie (10,6 procent nadpłaty). poznań- tylko coraz sprawniejszej działalności apara-10 listopada - Dz1en o z1ezy sk~ż~~~e~~:c:\::!~łi:~\ygodniach dzialal- ;~e~:c~~!~::;:~1:1:n:c~~:1:s:~~ir~~r~; :!~~ 
· • F d ·• Mł d • · DemokratyczneJ ności kół w terenie, jak również okres przed- rokich rzesz towarzyszy zarówno z PPR jak Oświadczenie prezesa SwiatoweJ e eracn ° ziezy . }{ongre.sowy bardzo dodatnio wpłynęły na ak-

j i G 1 i z PPS. Niedociągnięcia, jakie należy zanoto-
M OSKW A (PAP.). W Moskwie bawił na za kich, złożonych. na. obecne ses~ enera ne_- / tywniejszy udział naszych towarzyszy w ak-

d ONZ sprawie zakazu bi o wać na terenie niektórych powiatów woj. proszenie An~yiaszystowskiego_ Komitetu. Mło g? Zgr<>ma zema . w_ . . cji wpłat. na _Wspólny !=><>m. Nie bez e~ha .Po-
dzieży Radzieckiej przewodmczący Swiato~ ru atomowej i ogramczema zbroJen. została rowmeż ostatma odprawa woiewodz- łódzkiego i białostockiego mają już raczej cha 
wej Federacji Młodzieży DemokratyczneJ Równocześnie Federacja zamierza udzieli~ kich pełnomocników oraz lustracje przepro- rakter sporadyczny i naleźy sądzić, że w naj­
Guy de Boisson. Przed odjazdem z Moskwy całkowitego poparcia walczącej młodzieży ko- wadzone po niej w terenie. bliższym czasie zostaną usunięte _ powinni 
Boisson oświadczył, że najważniejszym zada- lonialnej oraz dążyć do urzeczywistnienia pn Znaczna poprawa zaznaczyła się np. w wo- o to zatroszczyć się pełnomocnicy tak woje­
niem Federacji obecnie jest przygotowanie s_ię stulatów młodzieży pracującej, wysuniętych J'ew6dztw1'e pomorsk1'm, gdz1'e nie tylko prze- ód • - t k młodziezy · j W zcy jak i powiatowi oraz wszyscy towa-do drugiego swta ;ego ongresu. . . . na konferencji warszawskie · łamano ostatnio pewną opieszałość, albo bar-
demokratycznej, k ry odbędzie się Jes1en1ą d . d . d d rzysze z tych terenów. 
1949 roku. Swiatowa Federacja, która w mome~~ie po zo wyraźnie zarysowuje się ten enc,Ja o o 

bl „ t · 1945 ii·czyła ok 30 m11lonow robienia zaległości. Podczas, gdy we wrześniu W ciągµ miesiąca listopada, ostatniego mle-Federaci·a zamieBZa wzmocnić w naj 1z- ws arna w r. · 
T dla d członków skupia obecnie prawie 50 milionów organizacje bydgoskie nie dopłaciły o blisko siąca, POĘJrzedzającego historyczne dnie Kon 

szym czasie akcję 11a. rzecz ~omoc! . e- młodych.' Szybki wzrost sił Federacji, stwier- 3 procent przewidzianej na ten okres sumy gresu sprawa wpłat na Wspólny Dom musi 
mokratycznej młod~eey Grecji 1 Hiszpanii w d B i · · d w październiku zredukowały Ją o połowę. Po-jej walce 0 wolność i niezawisłość. . dził w zakończrniu Guy e 0 sson - swia • być troską każdego towarzysza i powinna 

10 llS. to.nada jest F"'-Viatowym dniem miodzie czy o tym, że działa.Jność jej ma pełne popar· dobnie wzięła sie do roboty organizacja wro- . . „ .,. k i fe t · racuJace1• mlo1ł7.ież:v całego clawska, ndzie obecnie notui'e si„ już nawet stać się widomym symbolem jego stosunku do 
Z'y Hasłem tego dnia J

0 est walka o po ój de- c ze s rony 11 • . · „ "' , · · · •- nadolate w wvsoko{lcl 1.9 nrocPnt.. Również nrzvszłei Ziednoczonei Partii Robotniczej. "'10kracie oraz oooarcie wnlnclcńw rlldziP.r.• swia-. 
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Dlaczego Pużak milczy.„ z b d . ł d ł WRN ~~~~law di: • .::?.:!·~~:~. v:;6~:;,~: r o n I c z a p rz e s z o ś ć . z i a a c z y -u 
~~~- ~~:0 n~s~~~iw~~z~~'z0ynyP~~~f:ż~~;;aa1~0~ Likwidatorzy komunistów - wydawali demokratów na rzeż bojówkom endeckim 
tęp1ema dla działalności ' całego jego życia WARSZAWA (PAP) - W C7JW1a~tym dndu mą li.-;tę komunistów zwróaił się do oskarżo·1 pierwszym plutonie. Wobec zdecyd~ej 
słowa demaskujące całą ohydną treść tych lat raz.prawy przeciwko członkom WRN sąd wy nego inny dział.acz Stronnictwa Narodowego? pos1awy wojsk~ tłum za•czął pierzchać", 
zdrady ruchu robotniczego. słuchał zeznań osik. Krawczyka. Osk.: Tego nie potrafi<> wyJ·aśnić w dalszym ciągu ~ego listu do Komiltetu 

O czym bowiem powiedzieć miał Pużak? Przewodniczący Sądu: Czy osk·arżony " Krzyza Krawczyk pisze: „następnie brałem 
Czy o tych czasach, kiedy wraz z · Jaworow- przyznaje s ię do wmy? Prokur.a tor stwierdza, że wyjaśnieniem te· udział w rozbrajaniu skomunizowanej dziel-
sk~m, Moraczewskim, Arciszewskim i Kwapiń Osk.: Nie całkowicie, go jes t życiorys oskarżonego, wŁasin.oręcznie nicy Warty w Będzinie. ot0czYliśmy dzięlni-
skim wypowiedzieli walkę Radom Delegatów · 1938 Od · · •~- si1 do 
Robotni.czych, stanowiącym zaczątek władzy Oskariuny usiłuje wytłumaczyć swój napisany w r. . czytany przez proku· cę i linią tyralierki zbllżyJ.,.my ę do-

l d P 1 
udział w wystąpieniu przeciw Gwardii Lu· r-atora życiorys ujawnia, że Krawczyk ubie- mów. Przypuszczono szturm 

u ?WeJ "". o s~e, odradzającej się po pierw- · si d i I · ł · 
szeJ wojnie śwrntowej, czy ma cytować roz- dowej w. Zagłębiu Dąbrowskim w r. 1919 _ ga.;ąe ę o na an e mu KrzyZ;rN epOdległo- Wtargnęliśmy do domów, a naatępn e do 
kazy wydawane „swoim ludziom" aby roz- o czym ówi akt oskarżenia - nieuświa· ści wymienia jako Jedną ze swych ,,m.S'ług" mieszkań . . Rozpoczęła się rew1Wa każdego 
brajali Gwardię Ludową? A ten okres dosko- domieniem" or.a.z twierdzi, że ubi~gał się 0 u~ł w krwai;ym iUumieni~LwY§tąpień ro- mieszkania i każdego kąta". 
nale ~charakteryzował jeden z jego współ- odznaczenia &anacyjne, jakoby tylko dlatego, . batniczych na eren e Za.gł~ll'"1l Dąbrowskie- Dalej Krawczyk pisze: ,,W C"NSle zaJ66 w 
oskarzonych Krawczyk, który w latach mię- aby nie stracić pracy. . go w r. 1919, Dąbrowie Górniczej zabity został nfejaki! 
dzywojennych zwrócił się do rządu sanacyj- W dalszym ciągu ro:z:pl'awy odczyta.no list O wa•lce przeciw ,,S'kornunizowainyrn tłu· Punnan, wybitny d:dałacZ tkomunist)'mi:nr 
nego, aby mu odznaczeniem zapłacił za to ze Krawczyka do SztUll1Ill de Sztrema. O!lk. morn" pi&ze cm m in.: i inni. Po zaburzeniach, gdzt'e wojsko muSla-
pacyfikował Zagłębie Dąbrowskie. ' Kr·aw czyk p:sze tam, że akcja. tworzenia ko· S . ' iś . . Io ttżyć br<rni i padll zabiel odbył się po-

Krawczyk pisał w odczytanym wczoraj m6rek WRN 1~ PPS d&ł dosk al „ t~e mus .el rny staczać wal1kd. z tamtei: grzeb. POdcz.as pogrzebu c.tnymałcm r-0zkaz 
p~zez prok~ratora życio!V'sie, iż nie tylko od- wynild" .w " · a on e S2:ym1 komlUJ!listami w czasie który.eh byli udanda. si'ę do więzienia., aby objąć komendę 
p1erał zwycięsko demonstracje uzbrojonych Prok.:· Komu potrzebne były nazwisk.a ko- r-anni i padały trupy. Pnypom~lllta1'.1 sobie jak n.ad oddziałem, zna·ldują.cym się w więzile-
robotniików (którzy broń zdobyli na munistóiw których za.żądał w r. 1944 Jhi'uba k~mpama stała w s.zikole gór.n!cZ~J w Dąbro· niu do czasu rozejścia się tłumu biorącego 
oku~antach), ale ponadto likwidował d 1 t ~A 1 1 ki „ . i ,_ wie. Naraz ri.aczęły gromadz.i.c s~ę tłumy z udział w pogrzebie". W zakończeniu Kraw-
bun~ w „skomunizowanej" dziel.inicy ro· PPS?e ega „rz'ł""u a'llg e 5 ego z ram en1a czerwonymi szta~darami. Zebrała się niezli- czyk podaje że za udział w wyprawie llłlow-
b?tmczej, przeprowadzał tam rewizje. Robot- Osk.: Tych nuwisk pOtrzebował dla siebie czcm.a masa. lud~1 z Dąbro"'.Y, Sosno~~a, Cze- sldcj d<1slużył się stopnia sietianta t ll'lOSłal 
mcy Zagłębia nie chcieli zaprzepaścić odzy- i - k„_.., d ·, 1 . d h ' ladzi, Będiz.ina, Grodźca d. jJI}jllych mieJSCo·wo- odznaczony, 
skanej dzięki Rewolucji Radzieckiej niepo- P;~ ewaz j'! mu onl~s ~e en ecy c cą ści. Ja z kolegą byłem wówczas wyst.awiony Po odaytamu !yci()lcy9U prok. żur-a~ow· 
dległości, nie chcieli dopuścić do władzy bur- s~, :rozpraw .ac z k~munistami. ~ . na posterunek zewnętrmy przed bramą wja siki oświadczył: 
żuazji, ani jej agentury. Na straży .ładu" sta Pl;>~·: .w .sprawie . tych nazwisk Dziuba mową z nasadzonym bagntem na karabin, Sylwetka oska.rłonego w §wieitle tego ..,a-
1:1ęli ll!dzie Pużaka _ piłsudczycy, '1egityrnu- zwroci:ł się d~ oSikarzonego? karabin odbezpieczony, pa1ce na spuście. W ręcznego życiorysu, złożonego do Ka.pituly 
Jący się sprofanowanym przez siebie czerwo- Osk.: Tak Je:" t. podwórzu ustawiono dwa krtrabiny maszyno n:reyża. Ni'epOdległoścł, mnie osobiście a przy 
~:r;n;i sztanda~em .. Więc jeśli mówi Krawczyk, Prok.: OSokaJ:zony wręczył te nazwdSJka? I we, taśmy z amund.cją nadągtl!ięte W każ· puszczam, że ~ sąd<>wi, wyjaśni!, dlaczego dzia. 
JeslJ przyznaJe, ze po tych swoich bohater- 0~:[{ ,:. Wr~~łem s~ereg na.zw~k. . dym <Jllmie ró:"'nież ustawiono kar~~iny ma· I.acz Stronniclwa· Narodowego po spis komn 
skich wjczynach był bliskim współpracowni- Pro:k„ W Jak•1 suosob o.~karzony wytłuma szyn~we. Kapitan Trapszo pos.tainow1ł wypro nłstów zwracał się do oskarż1meg0 w ro-
kiem Pużaka, jeżeli przynależność do PPS n.ie .czy. ze po pew.nym. okresie czaS'U o taką e.a· wadzić 3 plutonv na mdasto. Ja szedłem w ku 1944. 
przeszkod~iła mu już po roku 1932 _to jest 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11111111m:11111--1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111--1111-1111-1111-n 

~~f~~~fjJ:i§fj~~~~:~ Ruch współzawodnictwa wkracza na nowe tory 
pac.ii l w zdradzieckich knowaniach przeciw 
odrodzonej Polsce - to co tu jeszcze miałby Konferencja rad zakładowych i przodowników przemysłu włókienniczego 
do dodania Pużak? Owszem, mógłby opowiedz!el:, jak to on W poniedziałek w sali . kdina „Przed- li wys11.łki śwLata pracy. My, członkowie Rad ZaktadJoiwych i 
umiejętnie rozładowywał wrzenie rewolucyj- Wliośnie" odbyła ~!ę konferencja ki.ltkuset Pona<lto uchwalono rezolucję piętn11.1ją· prood')win.ky pracy po wysG:>uchai!ldiu re· 
ne w masach PPS, jak to chytrze usuwał pr~dsit.aw!iciel.i prze~ysru włókieninli.icrz;e~, cą l'OIZłamowe knowa'l'1!a prawLcowy.ch przy· feratów i po dyislkusji - stwie'.l'dr.iamy, 
„niepewnych" ludzi, jak przesuwał posłuszne 2JWll:ązkowców, cl;ł")!)Jkow Ra~ Zalktadowych wód.ców ruchu zia'W'Odowego zmierzające do -że jedyną drogą wiodącą do wykona-
sobie pionki po szachownicy licznych OKRów oraz przodownikow -pracy. Głownym tematem rozbicia świ.a:towej Federacjł Związków Zd· niia p1anów wytwórczych i przygotowa· 
i komitetów powiatowych, jak utrącał każde- obrad było zagadinienie nowych wyższYeh wodowych. Klasa robotnkza. Pol'Sik.i - j.ak nia baz wyjściowych dQa •realJil7JBcj1 PllMliU 
go robotnika opozycyjnego wobec jego poli- form wspólzawodnJcflwa pracy. źrenicy oka ~trzec będ.1Jle jedności ruchu ro· 6·cio letn.ieg.<) - jest w~ech6tron.ny roz· 
tyki, polityki zdrady interesów klasy robotni- Wyłonó.<.my kil.k& miesięcy tem11.1 korrriitet wodOVV'ego! wój współz.awodmlotwa pracy. 
czej, zdrady Polski. ws~ótzawod~.c~a przy Zarządzie Głównym Uchwalono także protest pr:reci!Wlk(, airesz· Współza.wod.Iiletwo ~espołowe uw.aia· 
Mógłby opowiedzieć, j ,ak szybk-0 taki <:Zło· Z:wn-ązku Włokniarzy. p_rzyszedł na konferen· towa:ntl•u prze.z rząd USA - 12 przywódców my za wyższą i lepSzą formę tego wspa 

wiek wylatywał z pracy na bruk, jak go o- CJę z opr?cowanym JUZ ramowym regułami· ~omunistycz.nej Part.Li Ameryki, or.aa: prze· llliałego, mascweg') ruchu " 
czerniano, jak go usuwano z partii, a potym nem ·wspołzawodnictwa zespołowego. crwiko strastli<weJ fa)Ji tecroru faszystowskie Kierownictwo fabryk winoo w niaijwięk 
często gęsto denuncjowano przed policją ja- Podsitawę <lyskuSji. stanowił wyczerpujący go w H1sepanii (ten ostatni protest wysłan•) szym stopni'U uwzględnnć potnz;eby ruchu 
ko komunistę. referiait fow. Burskiego, przewodruiie:zącego na ręce Trygve Lie - sekretarza generalne- w&półzawodn.ictwa i r~toazyć nad lll1im 
Pużak miałby na ten temat wiele do mó- Zarządu Głównego Zvriąziku Włók,ni:ai.rzy, któ go ONZ). wszechstronną opiekę - tak pod w~ę-

wienia. Chociażby o swojej współpracy z za- u:y wslkaz.ał na osiągnięcia i'-braki dotychcza W gorą<:ych sqOVV'~ch rero1ucja ;potępi.a bru dem technicznym, ja!k d organlizacyjnym. 
rembą - nie tylko tej z oluesu okupacji, ale oowego ruchu wspoł:zaiwodm!i>Ctwa, ma'3 wy· tctlne metody st-Osowame przez TeaJk>cję fran- ZobQIWią.7lUjemy kier·ow.ndctwio odid1111.a· 
w tych dawnych czasach, kiedy pomagał mu tyczył cele i zadian.ia w nowej jego fazie. cuską i jej 'zagiia•nicznych doradców -w sto łów naszeg:o Związku i Rady Zallcladowe, 
utrzymać się na stanowiskach partyjnych na- W dysk:usjd zabrali gł.os prze&tawid:eiLe fa sunku do str-ajkujących robotnilk.ów we Frrun ażeby 111ratychmiaSJt po!Woł:afy 00 żyda 
wet wtedy, gdy było jasne i wiadome dla każ birylk: wlókien!l1JiC1Z1Ych ŁodiĄ Częitochowy, cji. KomJtety Wspóizawodmfotiwa PracY! w 
dego uczciwego człowieka, że „wiecznie mło-· Ozork'J'Wa, Zgi~r~, Żyra:rdo"'.'"'a, Dolnego ślą~ Konferencja R·adców Zakładowych wyrr-aż.a tych fabrykach, gdzie jeszcze one lilie 
dy pan Zygmunt" jest po prostu współpraco- ka. D~sikuta:i•o1 1edrnomyś1rne zaaprobowali podziw dla bohaterskiej walki towa1reyszy istnieją 
wnikiem „Dwójki". przedłozony im ramowy regulamin współza- francuskich i śle im gorące pozdrowienia. b 
Pużak . w tej hierarchii agenturalnej jaką wodnoictwa zes-połowego i zobowiązaló. sią do Przyrzeka równocześnie uczyni~ wsz:ystlko Zo owiązujemy fstmiejące fa.oryczJile 

reprezentował stał najwyżej, otrzymał instru ;.~począ,1koWlilin1~ szerokłiej akcji masowego co w jej mocy, aby przyjść im z materia~ Komitety Wspólzawwn.JJC\wa do -i:iyz;p-raco 
keje od „tych z Belwederu". Zaremba musiał ru~hu na. terenie swych fabryk, tym bar- i moralną pomocą. wania w skalii lokalnej regulamlinów 
się już zadawalać szczeblem miilisterialnych d-z1ej, że jesteśmy. obecnie w prrz.e<led·niu mm Rezolucja uchwalona w imieniu 300-tysię- >VSpółzawodin.1ctwa rz;espołowego a mdywi 
dygnitarzy, a dla Dzięgielewskiego pozostawa gresu Zjednnczenioweg-0 r-0botnic;zych partii, cznej rzeszy polskich włókniarzy stwierdza dua•lnego i do T')7JW'in1ęcia ruchu wspól· 
li zwykli szpicle czy obe -szpicle z komisarfa Kongresu, kitóry położy kres !I'ozbiqi'll·i zespJ między innymi: za.WQ<lniclwa na teren!"ie swy<ch zakliadów 
~n~. ~~ -

To były czasy, kiedy nawet dzisiejszy przy- Zaremby iż „trzeba się pogodzić z tym, że wany przez jego autorytet i dlatego wszedł Zobowiązujemy Głów1rw Komftet Wspij!ł 
jacie! Ciołkosz wst)r.Ciził się przyznawać do Pu. ludzie jadą na Zachód„. Nie jest mu łatwo na podziemne bezdroża, wreszcie Misiorow- zawodnictwa Pracy PI"'ZY Zarządzie Głó1 v· 
żaka, kiedy uprawiał przeciw niemu rzekomą pogodzić się z tym „złem" koniecznym). skiego, który oskarża tych, którzy go dopro- nym ZwiąZlkiu Zawod-oweg·o W.Łókniancy 
„opozycję". T.o były czasy, kiedy najlepszy Pużak na tej ławie oskarżonych zbiera plon wadzili do zdrady własnego kraju - tych za do utrzymYWa<ni·a najściślejszego kontak-
dziś sprzymierzeniec Pragier z niesmakiem całego swego życia. granicą i tych, którzy z nim razem odpowia- tu z fabrycz.nymL Komiltetam.'i Współza• 
mówił o tym, że Pużak w swoich wypadach Polska klasa robotnicza potrafi wyplenić dają za wspólne winy. wodniotwa i do u~ielenia im pomocy t 
przeciw ZSRR na komisjach sejmowych za-1 wszystkie chwasty po gorzkich ziarnach je- Milczenie Pużaka jest milczeniem klęski. opieki. 
stępuje z powodzeniem sanacyjnych specjali-1 go ręką zasianych, potrafi chirurgicznym no- Jest też milczeniem nienawiści. W świadomo- My, radcy zakładowi i prrodownlicy 
stów w tej dziedzinie. żem odciąć zgangrenowane przezeń elementy. ści tego człowieka nie ma żalu za krzywdy pracy ze sweJ strvJniy zobowiązuj,emy się, 

Ale Pużak: wie o tym, że jest bankrutem .. Ze swojej ławy oskarżonych Pużak spogląda które wyrządził. Jest to nieprzejednany, nie- ze szerzyć będriemy ideę ws.półzawodini· 
Wie, że przygotował klęskę wrześniową, wie, na realizację olbrzymiego wydarzenia w na- znający kompromisu wróg. Znalazłby słowa, cbwa pracy, że z towarzyszami pracy 
że ponosi odpowiedzialność za to, co przeciw szych dziejach - na dokonywanie się jedno- gdyby przypuszczał, że chociaż w ten sposób dzieHć się będ7J'.emy nahZym dośwfadcze 
Polsce w najcięższych latach robili jego lu- ści klasy robotniczej. Z te.i ławy oskarżonych może jeszcze zmącil: oczyszczający się nurt niem, nasQ:ymJ. u:mliejętnościami. 
dzie, którzy sprzymierzali się z najczarniej- Pużak spogląda też na swoich „politycznych polskiego ruchu robotniczego. Znalazłby sło- Zrob:my wszys;t~.o, co w naszej mocy, 
szą reakcją (np. w Częstochowie, gdy AK i przyjaciół" Szturm de Sztrema, który jak chy wa, gdyby wierzył, iż stać się mogą posiewem ażeby w pełni wykonane zoi..t.ały nad.jęte 
SN chcieli wykończyć komunistów do Kraw- try lis unika wypowiedzenia prawdy, na Dzię niezgody. przez w 'elu z nas łObowiązani.a dla ucz-
czyka zwrócili się o spis nazwisk), wie, że już gielewskiego, który jeżeli nie wszystkie jego Ale Pużak wie, że przegrał. czen!ia Kongresu Zjednoct:eniowego, któ-
po odzyskaniu niepodległości występował słowa powtarza, to chyba dlatego, że podczas . Dlatego jego milcz:mte jest" milczeniem kię- ry raz na z.awsze };:rodz.ie kres rozbici.u 
przeciw odradzającej się państwowości pol- niek. tórych przemówień był zbyt pijany, na ski, milczeniem ostatecznego ba.nkructwa, mil I ruchu robotniczego w Polsce. 
skiej, atakując nasze granice na Odrze i Ny- Krawczyka, który jest najbardziej przytłacza czeniem, które przemawia cięższym od słów Zrobimy wszystko co ..,,.. nas.Aej mocy, 
sie, sabotując trud na Ziemiach Odzyska- jącyrn dowodem rzeczowym przeciw niemu, oskarżeniem. aby kraj nasz jak najprędzej du-prowa· 
nych (Pużak pisze po prostu do „Marcina" na Cohna, który jak sam mówi jest kształto- I J. Krajewska. dzić do lepszego jutra, do socJailzmu. 
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Jerzy Korwin 81) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
dzia, wydawał mu się bowiem w najwyż-1 - Ale mąż kazał strzelf\ć do innych lu­
szym stopniu tragiczny. Nie mógł się jed- dzi. Całe miasto znienawidziło go za to tak 
nak zdecydować na przerwanie swej gry, gruntownie, że nikt nie żałuje jego śmier­
może pani Róża Glti.ck nie nosiła się wobec ci. Przeciwnie mówi się, że spotkała go za. 
siebie z żadn~i złymi zamiarami. Tym- slużona kara. 
czasem gdy tak rozważał, co ma czynić. 
Gli.ickowa uniosła się szybko nad biurkiem 
i zdecydowanym ruchem pochwyciła w pal­
ce jedną z pastylek. Sędzia zerwał się rów­
nież z fotela, ale dobrze obliczyła odległość, 
nim jej zcfołał przeązkodzić, cardiabellum 
zniknęło już w jej ustach. Tak zrodził się 

- Więc cóż, jaki pożytek dla mnie z tej 
nienawiści? 

Piękne srebrne pudełko zdaleka JUZ pa­
chnące wykwintnym tytoniem trzymała w 
swej lewej dłoni, gdy palcami prawej zbli­
żała się powoli, aby uchwycić w nie pa­
pierosa. Nagle, jakby dopiero teraz przy-

- pomniała sobie o istnieniu gościa, wyciąg­
nęła rękę przez całą :szerokość biurka i po­
wiedziała: 

- Zapomniałam o obowiązkach gospo­
dyni, może się pan poczęstuje, proszę bar­
dzo, Papieros przynosi ukojenie. 

W jej wzroku tyle było napiętej do naj­
wyższego stopnia uwagi i cfakawości, że 
choć sędzia nie miał ochoty na palenie, się­
gnął posłusznie palcami do papierośniąy. 
Nie przestał jednak obs-erwować twarzy pa­
ni Róży Gllick, gdyż ważyło się na niej nie 
znane mu bliżej postanowienie. C.o znów 
nowego zamierzała ta niezwykła kobieta? 
- :WZdrygnął się. Zamiast natrafić na. pa­
nlę_r~ ... .IJ:CZUl nod oalcami dwie DSStYlki 

gładkiej masy wapiennej. Przerzucił szyb­
ko oczy z twarzy kobiety w głąb papie­
rośnicy i spojrzał. Tuz przy zawiasach ... -
Cofnął gwałtownie rękę. Nie mógł się my­
lić - to były dwie pastylki cardiabellum? 
Wrócił dłonią do pudełka i choć mu nieco 
drżała jeszcze od. niez·..vykłego wrażenia, 
podjął możliwie najspokojrtrej pierwązy lep­
szy papieros. 

- Dziękuję. 

nagle nowy termin śmierci. 
- Czemu pani to uczyniła? - zawołał. 
- Pan wie najlepiej. Moja zbrodnia nie 

jest przynajmniej Ula pana fadną tajemni­
cą. 

Spojrzał znów w twarz gospodyni. Czy - Nie, ale -poco samemu skazywać się 
zauważyła jego nerwowy odruch, który go na niepotrzebną śmierć? 
zdrad'l:ał, nie mógł z tej twarzy wyczytać. - Czy lepiej czekać, aż skażą ·inni? -
Mogła jednak · nie zauwazyć, wszystko zapytała ironicznie. 
trwało zaledwie ułamek sekundy. Uśmie- - Zby't szyblw przesądziła pani wyrok 
chała się uprzejmie. - Teraz i ja zapalę. sądu szkoda! Miała pani wiele przyczyn do 
Podniosła papierośnicę tak wysoko, jak- zabicia swego męża, sąd wziąłby to napew-

by bYła krótkowidzem, lub jakby pragnę-) no pod uwagę. • -· 
ła wybrać sobie llardzo wyborowego papie- - Wątpię! Jakie okoliczności mogłyby 
rosa z twardo ubitych tytoniem.. Ten ruch, j zmniejszyć moją winę. Dwukrotnie mordo­
l3.ooe drogi! .- krz.yknał w. ~obie z kolei ~e- Ytalam te~Q ~am.~ ~pY{ieka.. · 

' J 

- Widzi pani, jestem sędzią śledczym, 
specjalnie delegowanym do rozwikłania 
sprawy tego zabójstwa. Miała pani wielkie 
szanse wyjścia z opresji obronną ręką. 

Zmarły przeciągnął nieco strunę w walce z 
robotnikami i rząd, który pragnie ukryć 
przed krajem smutne wypadki w Lodzi, 
skłonny był bardzo łagodnie potraktować 
zabójcę Waldemara Gllicka, kimkolwiek by: 
on nie był. Tymbardziej więc, gdyby okaza~ 
ło· się, że to pani sama. Szkoda, wielka 
szkoda! I tak będę musiał ciągać panią po 
śledztwie, aby udowodnić wzburzonym ro­
botnikom, że nie podejrzewa się o udział w 
zbrodni nikogo ze strajkujących, tymbar­
dziej, że nie zamierzamy prowadzić, przy­
najmniej na razie, dochodzeń w sprawie za­
bitych w czasie aemonstraeyj ich towarzy. 
szów pracy, 
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Stosunki w firmie „Papirus" 

Robotnicy pracują bez umowy zbiorowej 
Co na to Zwkizek Zawodowy Pracowników Przemysłu C ·.emicznego? 

W Łodzi jest. wie'.e ~r:Ywatnych _zak~adów I utrzymywać poziom stawek na najniższym' cownicy tej firmy, a który zaniedbał tych 
pracr Słyszy ~1ę tez meiednokrotme, ze ro- po:i:iomie. swoich członków. 
botmkom w mc·h zatrudnionym nie dzieje się To jest wszystko, czego zdołaliśmy się do- Podczas, gdy właściciel zarabia, jak nam 
dobrze. W celu bliższego zapoznania się z wiedzieć. Choć jest to może i nie wiele, wy- skądinąd wiadomo, około 200 tys. złotych 
faJ<:tyczn)_'m stanem rzeczy, udaliśmy się na daje nam się jednak, że wystarczy, by wy- miesięcznie; zatrudnia on pracownice, któ­
zw1edzeme prywatnej fabryczki pomocy biu- ciagnąć odpowiednie wnioski. rym płaci 3 tys. zł miesięcznie. Dyspropor-
rowł'ch pana. Wiadernego, w Łodzi, przy uli- W Polsce ~udowej istnieje zakład pracy, cja jest tu chyba zbyt duża. 
cy :Składowej 23. gdzje kilkanaście osób drży ze strachu przed Ale to nie wszystko. Związek winien pa-

w „fabryczce" tej którą właściwie w ogóle panem „szefem". Podobna atmosfera nie jest miętać, że firma p. Wiadernego jest tylko 
trudno nazwać fabryką, praucje 13 pracow- tylko rezultatem nacisku ze stron:v fabrykan- jednym z wielu prywatnych zakładów pra­
ników fizycznych i 2 umysłowych. z pccząt- ta. Wielką rolę odgrywa tu brak uświado- cy. Tego rodzaju zakładów pracy, i takich, 

. ku wzbraniano się wpuścić. nas na teren za- mienia pracowników, do których związek nie gdzie pracownikom powodzi się jeszcze go­
kladu, tłumacząc się nieobecnością wlaścic1e- zagląda. Także wszelkie konflikty załatwia rzej jest dużo więcej. Szkoda, że zwią?ki za­
la. Dopiero potem umożliwiono nam rozmo- się tu między sobą" - bez Związku. wodowe tak mało poświęcają im uwa~i. Prze 
wę z delegatem ob. Bednarkiem, i okazano A przęcież zainteresować się tym stanem cic.>ż praco•,vnicy tych zakładów są też ludż­
nam jedną z ostatnich list płacy oraz zezwo- rzeczy jest obowiązkiem przede wszystkim mi pracy i członkami związków i należy im 
łono na przeprowadzenie rozmowy z praco- Związku Zawodowego Pracowników Prze-1 się troska ze strony związku, dbałość o ich 
wnikami. mysłu Chemicznego, do którego należą pra- interesy. B. 

Ak adentie 
AKADEMIA 

Z listy płacy wynika, że zarobki więk,zo­
ści pracowników wahają się w granicach od 
768 zł do 1100 zł tygodniowo. Na nas:i:e za­
pytanie, Clemu zarobki są tak niskie, odpo­
wiedziano, że są to pracownicy niewykwali­
fikowani. Do tej pory robotnicy pracują bez. 
umowy zbiorowej i opłacani są według wi- W ZJEDN. PRZEMYSŁU ORGANICZNEGO 

nazjum Przemysłowego przy Pabianickie.i 
Spółce Akcyjnej Przemysłu Chemicznego. 

dzimisię właściciela. 

Delegat pracowników, ob. Bednarek, nie 
miał nam ni\: do powiedzenia. Uważa on. ż~ 
nikt nie jest pokrzywdzony i, że jeśli który­
kolwiek z pracowników ma jakieś preten~1e 
lub prośby, co zresztą rzadko się zdarza. Z!i­
latwia się to bezpośrednio z właścicielem. 

Cała ta historia b;,ta dla nas całkowicie 
niezrozumiał!i , do chwili. gdy na podstavne 

Dnia 6 listopada 1948 r. w Zjednoczeniu 
Przemysłu Organicznego w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 55 odbyła się uroczysta akade­
mia, zorganizowana przez miejscowe Koło 
PPR a poświęcona uczczeniu rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej w Związku 
Radzieckim. 

W części artystycznej wystąpił zespół Gim-

AI\:ADEMIA W PZPW Nr 39 
W dniu 7 listopada 1948 r. odbyła się v• 

PZPW Nr 39 przy ul. Drewnowskif'j 77, uro­
czysta akademia, poświęcona 31 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. 

Referat na temat rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej wy~łosił tow. Salski Zyomunt a 
koreferat tow. Gabara. 

listy płacy stwierdziliśmy, że pracownikiem M • k ' d • I • • b t • h b d · 1 · Odp 
~~~1~!~~aie~~a!~~~a~c;ab;;z~~z1~st5 ~~5~ 11 ~~ leSZ ancy ZIB nlC ro O UICZYC Q ą m;e I W 'ł 
tygodniowo. Inne sprawy wyjaśniły się nam Miasto za,'-"uouje 3 wielkie cysterny 
podczas zwiedzania dwóch sal fabryczny~h 
na drugim i trzecim pi<;trze. Wc~oraj Zarząd Miejski zwrócił się do Zakup objęty .iest dotacją Rady Pań-

Na drugim oietrze pracuje kilka kobiet Ministerstwa Administracji Publicznej z &wa, na najpilniejsze potrzeby robotni­
bardzo dobrze ·ubranych, w nylonowych pci1~ I prośbą o przydzielenie trzech wielkich cy- cze.i Lodzi. 

śniono, są to właśnie pracownice „wykwali- nia wody do dzielnic robotniczych Łodzi po cze otrzymają w najszybszym czasie nie-
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Ił' tę i z powrotent --
Kurs za 2003 złote 

Dorożką samochodową? Nie. J)oroż­
ką konną? Też nie: 2003 złote koszto­
wał obywatela N. P. (Nieszczęśliwego 

· Pasażera) jeden „ulgowy" w dodatku 

kurs tramwajem. Dlaczego aż tyle? Po­

nieważ ob. N. P. w czasie jazdy tram­

wajem zgubił kapelusz wartości 2000 

złotych, co łącznie z biletem w cenie 

3 złotych - stanowi stratę właśnie 

2003 złotych. Dlaczego ob. N. P. w cza­

sie jazdy itd. zgubił kapelusz? Ponie­

waż wiatr tego dnia był porywisty, a 
ob. N. P. jechał „sportowo", opierając 

jedną nogę o stopień wagonu, a drugą 
wywijając w powietrzu. Ręce zaś miał 

zajęte wysiłkami trzymania teczki tu­

dzież utrzymania się „w pozycji". Dla­

czego ob. N. P. jechał na stopniu, za­
miast zgodnie z „odnośnymi·" przepisa­
mi - wejść do wnętrza wagonu? Bo 
wagon był przepełniony, tudzież szczel 
nie nabity pasażerami. Dlaczego wobec 
tego ob. N. P. nie zaczekał na przystan 
ku na tramwaj mniej naładowany? 
Gdyż śpieszył się do pracy, a od miej­
sca zamieszkania do fabryki dzieli go 
tzw. szmat drogi. 

Ob. N. P. nie ma pretensji do tram­
W3JOW miejskich. Ob. N. P. wie, że 
choć miejskie tramwaje robią co mogą 
- wyzeJ swego (nielicznego taboru) 
nie przeskoczą. Ob. N. P. zdaje sobie 
natomiast sprawę, Że można by „prze-

. skoczyć czas", tj. nie rozpoczynać pra 
cy we wszystkich fabrykach, biurach 
itd. o jednej i tej samej godzinie. Uła­
twiło by to komunikację wszystkim 
Nieszczęśliwym Pasażerom tramwajo­
wym. A swoją drogą nie trzeba obywa 
telu N. P. w tzw. „ostatniej chwili" wy 
chodzić z domu. 

czochach. Praca ich ogranicza się do przekła- stern, znajdujacych się obernie w Pań- }.famy nadzieję, że łi.liinisterstwo przy­
dania lub liczenia większych i mniejszych , stwowych Zakł~dach „Motozbyt" w Gdań chyl nie ustosunkuje się do propozycji Za­
arkuszów papieru. Przy tej pracy nie można sku. Po odpowiedn~m przystosowaniu cy- rządu Miejskiego i że dzielnice robotni- , 
się zabrudzić ani przemęczyć. Jak nas obja- sterny te mają być przeznaczone dla dowoże-

fikowane" i należą do grupy lepiej uposaża- zbawionych studzien. ' zbędne cysterny. (m) · 
nych.Zarobki ich są znacznie większe od za- ~~~~-------------------------. ............ ,:.....;....,,;;....;...;;.;~ ....... --.... _;.....; .... ________ ..., ________ ~--------------------.... ------
robków pracowników „niewykwalifikowa- Ło' dz' d b d 
nych". Na nasze zapytania odpowiedziały, 7e .... 7ypo'•71·a a „.701·nę . ru OID jest im bardzo dobrze i nie roszczą żadnych y y y y y y 
pretensji. Nie mamy powodu wątpić w szcze-
rość tych oświadczeń. Listopad - „Miesiącem Czystości" 

Trzecie piętro. Tu zatrudnionych jest pięć 
czy sześć kobiet przy pracy znacznie cięższej. Z inicjatywy M]foj.i Obywa.telskiej zorga· spekcji .c;tanowią przepisy sa'11!i,tarne, dotyczą stośoi należy zwrócić szczególną uwag~ na 
Są to przeważnie świeże pracownice, nazy- n ·ww.any został w naszym mieście „Miesiąc ce wywóziki śmie..:i. czystości na kl-atkach stan sanitarny dzieln1cy półnoonej - Bałut, 
wane przez „biuro" siłami niewykwalifiko- Czystości", który trwać będzie do dJnii,a 30 · li- schodowych, podworzach i•tp. Poza tym kon- których ruiny sprzyjają szerzeniu się bru· 
wanymi. Tu dano nam do zrozumienia, że sto.pada. trolą objęte z.ostaną h<»tele, zakłady fryzjer· du. 
nikt nie będzie się skarżył, gdyż wszyscy bo- , Każdy szeregowiec M. O. obejmne swym sk'e i kąpiellis.ka orarz; ta.rgowiska miejskie. Sprawoulania z akcji czysoości mają wpły 
lą się właściciela. Pracownice na ogół nie wy- dozorem 25 posesji. Za ich ~tan san1tarny od Z funikcjonariusu11ni M.0. ściśle ~półpracują nąć do 3 grudn~a br. (m. z. 
tn:ymują tu długo. Częste zmiany pozwalają powiedz.ialni będą dz.ielrn.ioowi. Podstawę tn· nad podin.iesieruiem stanu sanitarnego Lodzi: 

~„~E-~o·-~ .... 11·„1~· !!3J „ Wszystko, co we mnie i est dobre, zawdzięczam książkom" 
wydciał sanitarny przy Wydz'.ale Zdrowia ~ L 'I 
Zarządu Miejskiego, lekarze grodzcy i dozo· - lt. 
ry san.ita,rne. • -„ • 111 adłw I..;; '"" 

Wystawa ksh\żki radzieckiej w H elenowie Już objęte rositaly kontrolą najbardziej za· z TOWARZYSTWA PRZYJA.żNl 
niedbane peryferie mj.a.sta, gdzie wydzi.ał sa "poLSKO-RADZIECKIEJ 

W si.~dZJibie RKS TUR, w Helenowie, u· dobiltnie o zainteresowaniach czytel:n.ilków w nitarny stwierdził ba'rdalo zły stalll Hcz.nych „Towarzystwo Przyjaźni Polsko • Rad!zdec· 
rządzona został-a Wystawa Książki Rad~'ec· ZSRR. W Wliel!kiej mierze przycz'j"Illila się do ustępów, którym groz,i zawaJenie. Za.rząd klej w Łodzi ziawiadiami.a swych członków, 
kieJ. Wystawa mieści się w miejskiej sal'i, tego zupe!Jna liiikwidacja analfabetów w N:eruchomości na wniosek wydziału sa.n1itar· że bilety po cenach uLgowych na szitukę 
bardzo pomysłowo i etektownde udekorowa Związku Radzieckim (podczas, gdy w roku nego już przystąpił d-0 ich remontu. Drugą, pt. ,,lgraszikd z diabłem" do Tea'tru Wojska 
nej. Zaraz na wstępie ud,,.rza w oczy piękne 1914 ilość analfabetów w Rosji carsk'.ej wy· równie palącą sprawą, iest stan ta.rgowi'81k, PoliSClciego na dzień 15 listopad.a br. będą de 
zdanie Gorkiego, wyp'sane dużymi literami: nosiła 73 procent społeczeństwa). na których zwłaszcz,a siprzedaż nabiału urą· nabycia od dni'i! 10 bm. w sekrntariacie To-
„Wsrz.ys,ko. co jest we mnie dobre, zawdzię- ga wszelkim przep•som sanJ.tarnym. W z.wiąz 
czam książkom". Wystawa książki radzieckiej w RKS TUR ku z tym Dyrekcja Targow'sk urządZJi spe· warz.y.stwa przy ul. Piotrlkowskiej 272·b", 

w Helenow:e, zorgia,111'rzO'W'ana star'aniem s. UW G s w CY Kilkaset książek w języku r-0syjskim oraz Wydz:iału Kultur.alno-Oświatowego Związku cjaline sto~ka, które chronk będą ma&lo, mle A A, TUDENCI, PRA NI 
przekładów po.lskich z dzi~dz',n -popular~o· Zawodowego Spóld7;i 1 . ·es;t napriawdę ko, sery itp. od kurzu, des.zczu i brudu. I EKONOMISCI 
naukowych, hteratury dziecięce) i. dzieł . . ta . e co~, J. Generalna ofensywa przeciw brud-0wi w W czwartek, dnia 11. 11. o godzinie 19-tej 
Marksa, Engelsa, Lenina j Stalina ilustrują ciekawa 1 . war 7JW!e~zen a. . naszym mieście zajmie s.ię rownież różnymi o.dbędzie się w lokalu ZAMP - Piotrkowska 
(w dużym co prawda skróceniu) dorobek I Czynna jest od godziny 9·teJ rano przez nielegalnymd barami ! ja<llodajTuiam.i, które Nr 48, zebranie Koła III i IV roku. 
Związku Radzieckiego. Cl!lły dzień. są s·edldskami niechlujstw.a. Specjalina akcja Obecność obowiązkowa. 

„Przei: tnydzieści lat w Związku RadZJiec· Każdy powi111ien zwiedzić tę lniteresującą przyczyni się do całkowitej ltikiwidacji tego WS·TRZĄSAJ~CE WIDOWISKO 
kim ukazało się 11 miliardów książek" - wystawę. Należy s:ę jednaik pośpies.z.yć, gdyż rodzaju przedsiębiorstw. Wstrząsające warzenie mialo miejsce 
głosi napis. Ta olbrzym·a ldczba świadczy trw<l. ona ty>lko do nied!zleli. W. Wydaje s:ię, że w ok.res ie Miesiąca Czy· 

1111111111111111111111111111111111tt111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 w dniu 8 bm. w godzinach wieczornych. 
Perkowski Wale111ty zamieszkały przy ul. 

Łańcuch współzawodnictwa przedkongresowego 
W dalszym ciągu publikujemy rezolucje robotników t pracowników umysło- RADIOWĘZŁY OKRĘGU ŁODZKIEGO 

wych, którzy odpowiadają na apel górn'ków kopalni „Zabrze". Kierownicy Radi-0węz.łów Okręgu Łód.21kie 

PA~STWOWE ZAKŁADY , ARTYKUŁOW 
TECHNICZNYCH W TOMASZOWIE 

. . . go Polskiego Rad.Ja postanawiają uczc ; ć mo-
b) .~a dz1e~ Kongresu Z.iednoczemowego ment połączeruia Partii Robotniczych wy>ko­

Partu Robotruczyc~ wyprodukować dodatko- naniem planu rocznego - do dnia 8 grudnia 
wo 60.000 m. tkanin wartości zł. 24.000.000. I oraz przez wspólzawodn.'otwo pracy zwtięk· 

c) Na dZJień 31. 12. 48 r. wykonać ponad szyć wydajność i. jakość wykonywanych obo 
plan 140.000 m tJc,anin wartości u l'i6.000.000. wiązków. 

Piotrkowskiej 294 .zamordował dWIOilla 
uderzeniami siekiery w głowę swego zię­
cia, J aC2'.ka Józefa zamieszkałego w tym 
samym domu i po dokonaniu zbrodni udał 
się do komisariatu Milicji Obywatelskiej, 
gdzie złożył zeznanie. 

Motywy zbrodni są na.stępujące: Ja.czek 
upijał się często i w stanie nietrzeźwym 
~~ltr~~ował żon~, na oo nie mógł patrzeć 
Je) .?JCJ.ec. ZabóJcę zatrzymano do dyspo­
zycJ1 prokuratora.. 

Załoga Państwowych Zakłiadów Artykułów 
Techruicznych w Tomaszowie postanowiła w 
w odpowiedzi na apel górników Zabrze 
Wschód dołożyć wszellkich starań, aby plan 
roczny wstał wykon11ny n.a dzień 5 grudnia 
br. Postanowiono ponad plan dać 10 tys~ęcv 
metrów tkanin technicznych, a na cześć Kon 
gresu. Zjednoczen1101Wego 1 tysiąc metrów 
tkanin tecbnic711lych wa.rtośoi 7 m!Jlardów 
rlo'.ych. 

PZPBNr16daje już produkcje z r.1949 
współzawodnictwo przedkongresowe wre 

Pt.PW Nr 35, ODDZIAŁ 1 
W dniu 6 Est.opada 1948 r na ogólnym ze· 

braniu Załogi PZPW Nr 35 oddział 1, daw. 
,,P!ikielrui" 2;05tała uchwalona rezolucja w 
której zebra.ni postanawiają podnieść jakość 
prooU!kcji i W)'konać pl.an roczny do dnia 
15 listopada br. 

Ustalenie dnia Kongresu Zjednoczeniowego, 
który raz na zawsze położyć ma kres rozbi­
ciu polskiej klasy robotniczej wywołało nie­
słychany entuzjazm wśród milionowych rzesz 
świata pracy, entuzjazm, który wyraził się w 
nowych formach przedkongresowego wspólza 
wodnictwa pracy. 

„Pragn'emy w ten 
«res ZjednoczeniowY 
czytamy w rezolucji. 

sposób powllbać Kon- Robotnicy wielu zakładów podjęli sz~reg 
Partili Robotniczych" dodatkowych zobowiązań na cześć Kongresu 

Zjednoczeniowego. 
Wśród nich nie zabrakło oczywiście l wł0-

PZPW Nr 39 kniarzy, którzy w wielu fabrykach postano-
Zal-Oga Pań'Slbwowych Zakładów Przem:v· wili wykonać roczny plan przed terminem I 

słu Wełnianego Nr 39 w Łodzi. dla uczczenia dostarczyć krajowi dodatkowe miliony mP.­
zbliż.ająceg-0 się Kongresu Zjednoczonych trów tkanin. 
PMtii Robotniczych postanawia: I Nic dziwnego, że ludzie pracy Łodzi I ca-

•) Wykonać plan roczn.v z.akladu d" dnia 1 lego kraju interesują się codziennymi wyni-
111 lństooad.2 1948 r. t k:i.mi osia2anymi orzez zalo.iti tych !abryk, 

które podjęły uchwały o przedterminow.}-m 
wykonaniu planu. 

I dlatego poczynając od dnia dzisiejszego 
będziemy codziennie publikować wyniki osią 
gnięte przez załogi współzawodniczących fa­
bryk. 

Inicjator . przedkongresowego współzawod­
nictwa pracy w Łodzi i w przemyśle włókien­
niczym - PZPB Nr 3, osiąga stale poważne 
sukcesy produkcyjne. 

I tak 4 listopada wykonała tkalnia plan 
dzienny w 132 proc. a 5 listopada aż w 148,6 
proc. W przędzalni średnioprzędnej wykona­
no w ciągu tych dni plan dzienny w 103 i w 
110 proc. Przędzalnia odpadkowa wykonała 
swoje zadanie w dniu 4 listopada w 109.5 
proc. Natomiast 5 listopada wykazała ona 
słabs:i:e wynlki. 
Załoga PZPB Nr 16, która już dawno WY-

pełni.la plan roczny, wykonuje teraz 1 powo­
dzeniem.„ plan na rok 1949. 4 listopada wy­
konały PZPB Nr 16 plan dzienny w IZ5 4 
proc„ a 5 listopada w 125, 7 proc ' 

PZPB w Pabianicach wykonały 5 listopada 
plan ?r~dukcji w tkalni w 114,2 proc., w przę 
dzalm ~1enk?przędnej w 129,3 proc„ w przę­
dzalni sredmo11rzędnej w 108,4 proc., a w przę 
dza.lnl odpadkowej w 109,l proc. 

. PZPB Nr 7, które także podjęły zobowiąza­
ma przedkongresowe, osiągnęły 5 listopada w 
tkaln~ 115,8 p~oc. wykonania planu. Przę­
dzalma średnioprzędna wykazuje tu nieco 
go~sze wyniki. (i listopada - 102,6 proc„ a 
5 IIstopada - 99,7 proc.). 
Również PZPB Nr 2, które w tkalni I w 

przę?z:iini odpadkowej osiągają dość dobre 
wymk1 wykazuja w Drzędzalni śrectnioDrzed­
nej oewne brakJ 
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nGoebbelsowskie66 metody prasy w zachodnich strefach 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 

Tym, którzy z wielką h/storlJ z.nlewagq. 

u lllupa prawdę rozebrawszy nagq. Jut. 
już świstali... 

_ Berlin - w listopadzie. J rzeba mieć dobrze zahartr.nvane nerwy i 
dużo zd.::-owe-j odporności, jeżeli się chce 

w spokoju wertować niektóre pisma niemiec 
kie, wychodzące pod kontrolą amerykańską 
lub angielską. „Wolno"ść słowa" którą tak lu­
b~ą chełpić się anglosascy działacze politycz­
ni, w wykonaniu niemieckich absolwentów 
szkoły J. Goebbelsa zamieniła się bowiem w 
tak bezkarną swawolę i w tak dalece posunię 
te operowanie fałszem l kalumnią, iż zesta­
wiając to, co się czyta, z rzeczywistością, na· 
blera się mimo woli przekonania, że cala ta, 
tak bardzo reklamowana zachodnio-niemiec­
ka „wolność słowa" jest w istocie tylko pa· 
rawanem, mającym osłonić nie cofającą się 
przed niczym kampanię o pewnym określo· 
nym celu 1 kierunku, w tym samym, miano· 
wicie kierunku, który przyś·wiecał kampa· 
niom prasowym Goebbelsa. 

JAK; TO BYŁO ZA HITLERA 

J eden ze „zdenazyfikowanych" dziennika· 
rzy niemieckich, który brał dawniej 

udział w konferencjach prasowych zarówno 
na Wllhelmstrasse u Ribbentropa, jak i w 
ministerstwie propagandy Goebbelsa, powie· 
dział mi kiedyś, że akcje „propagandowe" w 
prasie hitlerowskiej posiłkujące się w dużej 
mierze pożywką nienaV1riści, nosiły charakter 
długofalowy i przygotowywane były na wie· 
le, wiele miesięcy zgóry. Zarysy kampanii 
propagandowej przeciwko Polsce łącznie z in· 
RenlzacJą „najścia" na radlos~cję w Gliwi· 
cach były gotowe już na długo, zanim Hitler 
rerwał pakt o nieagresji. W tym samym cza· 
1ie, kiedy minister Beck łudził opinię polską 
zapewnieniem, że Hitler jest „uczciwym par· 
tnerem", w ministerstwie Ribbentropa odby· 
wały się w bardzo ścisłym kole konferencje 
z zaufanymi dziennikarzami partyjnymi, na 
których rozpracowywano tezy i posunięcia, 
mające nieuchronnie doprowadzić do konflik­
tu. 

HISTORIA LUBI SIĘ POWTARZAC 

Sprawy te należą już wprawdzie teraz do 
historii, ale, jak zobaczymy później, hi· 

ter" z 1939 roku lub „Der Angriff" z lata \ akcji, że pewne pisma niemieckie pod ich re· 
1941, a póżniej położonoby przed nim na tym da.keją stały się bardziej antysowieckie, bar· 
samym stole berliński „Der Abend" lub „So· dziej antywschodnie, bardziej prowojenne od 
zialdemokrat" z jesieni 1948 roku (nie mó- zawzięcie reakcyjnych, ale rdzennie amery­
wiąc już o przeróżnych pismach prowincjo- kańskich i angielskich dzieników; dlatego też 
nalnych strefy amerykańskiej), musiałby właśnie podżegaczy wojennych odnaleziono I 
stwierdzić ze zdziwieniem, że ton d1isiejszej napietnowano publicznie po raz pierwszy w 
zachodnio-demokratyczne.i i „wolnei" prasy Niemczech - wśród polityków i dziennika· 
niemieckiej niezwykle przypomina język, któ rzy niemieckich re:Umu :r.achodnio-„demokra~ 
rym brunatni władcy Trzeciej Rzeszy pr:r.e· tycznego". 
ma.wlali ze szpalt swoich pism w tamtych la- Nazwiska dziennikarzy tych ogłoszone zo· 
ach. Zwłaszcza podobny staje się ten język stały publicznie w ramach zainicjowanej 
na odcinku zagadnień wschodnich, do któ- przez Związek Prasy Demokratycznej walki 
rych, jak wtedy, tak i dziś, włączają Nif:'m- z histerią wojenną. 
cy swój stosunek do Polski. Akcja ta zasługuje na tym większe podkre-

Przez analogię (o której wyżej) należałoby ślenie i rozgłos, iż została podjęta w Berlinie 
dojść do wniosku, że i ta, obecnie prowadzo­
na kampania, zmierza do jakiegoś celu, że 
nie bez ukrytej głębokiej tendencji mówi się 
z największą bezczelnością (jak to kiedyś wY· 
czytałem w „Telegrafie") o niemieckim „obra 
chunku" z Polską, że nie bez określonych za­
miarów usituje się przedstawić gospodarczy 
dobrobyt Polski, łącznie z jej obfitością chle· 
ba, nabiału i mięsa, jako wynik„. zaboru 
„dawnych ziem niemieckich" - czyli naszych 
Ziem Odzyskanych. 

ROLA PRASY NIEMIECKIEJ 
W RAMACH PLANU MARSHALLA 

Qtóż - cel taki niewątpliwie istnieje i na· 
leży go stale mieć na uwadze.chcąc za­

chować „zdrową odporność" o której wspom­
niałem na początku; trzeba również rozumieć, 
czytając dziennL~i wychodzące pod dyktan­
dem anglosaskim, że nie są one niczym in· 
nym, jak tylko instrumentem do osiągnięcia 
tego cełu. Jeżeli bowiem - Plan Marshalla 
służy m. in. celom odbudowy potencjału zbro 
jeniowego Niemiec, to w ramach tego wła· 
śnie planu wykreślono prasie zachodnio-nie­
mieckiej zupełnie wyraźne zadania, którymi 
są: podmurowanie w Niemczech agresywnej, 
antysowieckiej polityki, prowadzonej przez 
kapitalistyczne koła USA oraz ich angiel­
skich sprzymierze1'iców. 

WALKA Z PODŻEGACZAMI 

Walka przeciwko propagandzie wojennej 
objęła swym zasięgiem berlińskie zakła­

dy pracy, berlińskich robotników, znajdując 
tam właśnie, w warsztatach pracy ludzkiej, 
największy posłuch i zrozumienie. 
Związek Demokratycznej Prasy Niemiec.­

kiej łącznie ze Związkiem dla Spraw Kultu· 
ry podjęły stę trudnego ale wdzięcznego zada 
nia, realizując, jak niejednokrotnie sami 
stwierdzili, uchwały Kongresu Wrocławskie· 
go. Walka ta prowadzona jest nie tylko przy 
użyciu słowa mówionego i drukowanego. Po­
siada ona po swej stronie również takle ar­
gumenty, jak pozytywne osiągnięcia gospo· 
darcze w pokojowej odbudowie strefy radziec 
klej, ja!( krzepnięcie organizacji zawodowych, 
jak stopniowe, ale dające się już zauwa:tyć 
podnoszenie stopy życiowej klasy pracującej. 

(C. Norwjd - „Dedykac/a") 

Co 24 głowy to nie jedna i dlatego nic dztw. 
nego, że ostatni llst, napisany przez 2 kardy· 
nałów, 3 arcybiskupów, 13 biskupów, 5 adm!· 
111/stratorów apostolskich J 1 wikariusza ka:.·. 
pitulnego stanowi bądź co bqdź „korespon· 
cy jnej arcydzieło sztuki". 

„Ojciec śwjęty - zapewnla wspomniany ll.!t 
pasterskł polskiego episkopatu - nigdy nle 
kwestionował granic Rzeczypospolitej I w ogó­
le nie myśli zajmować się sprawą granic, o 
któryclr stanowią nie czynniki kośoielne, Jea 
międzynarodowe umowy", 

Nigdy nie kwestionował? No, a na tM przy. 
kład - sławetny list papieski z marca br. prz~ 
ciw umowie poczdamskjej? A oświadczenie Piu­
M XII przez radio, że ,,nigdy ani jednym słowem 
nie wyraził poparcia gr(lJ!Jcy polskie/ na Odrze 
i Nysie? A enuncjacja papieska, przekazana. 
Ndemieckicj Katolickiej AgencjJ Prasowej CN 
w Monachium w obronie „wy9iedlonych z Pol­
ski Niemców"? A udział speicjalnegc legata 
papieskiego w kolońskjm zjeździe nie.mieckJch 
rewizjonistów~ A okoltczność, Jt dotąd we 
Wrocławiu, Gdańsku, w Gorzowie, Opolu, 01-
sztynJe i Bielsku Podlaskim „pasterzują" nie 
biskupi ale „administratorzy apostolscy" J „wf 
kariusz kapitulny"? Obiecanka - cacanka, 
lecz pr.zede wszystkim - fnkty. A faktem np. 
niewątpJJwym jest, iż biskup tarno"M.!ki, ks. 
Jan Stepa, oowJesil w dzklłalnoścf duszpaster­
skiej tych patriotycrnych k9ięży swej diecezji, 
którzy :roma1111festowali obywatelskie sl<mowls 
ko w sprawie polskich granic, rzekomo n.fe 
kwestionowanych przez papie:Ur. 

storia ma zwyczaj się powtarzać. Zupełnie LOKAJE GORLIWSI OD SWYCH P ANOW 
bezstronny obserwator, któremu by dano dziś I M ote właśnie pod wplywem tych remini· 
do przejrzenia rocznik „Voelklscher Beobach scencji tak bardzo przesadzili w swej 

Osiągnięć tych nie zdoła zakłócić już ani 
wrzask histerycznej propagandy „atomowej", 
ani warkot krążących nad Berlinem samolo­
tów, ani podawane codzień rzekome „rekN.;­
dowe osiągnięcia" mostu powietrznego. W 
walce o pokój, demokraci niemieccy zdobyli 
dla siebie na szerokim froncie ludność robo· 
tniczą Berlina i to zadecyduje o ich zwycię· 
stwie nad wykonawcami „planu" zastraszenia 
i paniki wojennej. 

Leopold Marschak 

LI.si epl.skopatu, napisany przez 2 kardyna­
łów, 3 arcybiskupów ltd. wspomina równlet 
z uporem godnym lepszej (a w kożdym raz.ie 
- „udowodnfonet'J sprawy o ,.,odwal.{1.ej J ja­
wne/ obronle słabych w onym cz,asle tak smut 
nym dla Polskr'. Jako żywo, do tej pory nJe 
możemy się dowiedzieć, na czym ta ,,odważna 
l jawll'(J. obrona" papteska polega/a. Nletylko 
w onym czasie", lecz l obecnie. Mote na tym, 
Jt na terenach Polski okupow(lJ!ych przez NJem 
ców, wyznaczenl rostaM natychmla.st b.fskupl • 
hltlerowcy w rodza/u wrocław.!klego Bertrama 
czy gdańskiego Spletta1 

„Naiwdązują.c do w&tr:zą'9o3.jącego ~ tre 
śoią llistu ob. Kwinkowskiego, zamieszczo 
nego w „Głosie" Nr 297, pt105zę o opubli 
kowanie n.i?Jej opisanego faktu. jaki na~ą 
pił w domu przy ul Mochnaoki€go 16·18. 
Dnia 20 paź<i-z:ier.nika 1948 r. wyprowadził 
się I-oka.tor Piłkhows:!Qi Władysław, prze­
ka2'!Ując mie6zkanie (prcyd.zidl Unędu 
Kwaterunkowego) swemu znajomemu, Ja· 

• nie wolno 
Wapomrthiwszy ostrzegawczo o glob.le, który 

„c:rellla na rozstrzygnlęcte 'Potwornej gry prze­
cJwnych sil", a nie napomknqwHy naturalnie 
a.nJ slówklem, że autorem tej gry }eat onglo-
11ci&k.t Jmperialtzm (przy czynnym wspóludziaJ-, 
niestety, Watykaiw) Jlst paśfersltJ przechod:zf 
m. Jnnym/ do takich konkretnych wsk<VXI.I\ (w 
obronle lego, oo „dobre, zdrowe J śwjęte"): 
nle posyłajoi>e dzieci d<> szkół, s których uBUnlę 
to naukę relfgfll 

WykonyWQJl'ie tego „wskazon}a" nJe wyda/e 
się w proktyte takie łatwe, a to w rwJąrku 
z ujawnioną ostotnlo przez 11ądy d:lJfalolnośclą 
,,pede-goglczną" taklch „loatechetów" ja1< ks. 
KnaflewMJ, bracia AlbertynJ, ks. Wencel czy 
O.O Francisizkanle z Nlepokal<llł<YWa. WJelu, 
bardzo wlelu rodziców w Polsce gotowych jest 
rostanowJć się, czy wychowanie dzieci w uk.o 
loch, gdzie wykładają podobnl ,,prelekar I 
„duchowi opiekunowie" jest w rzeczy same/ 
„dobre, 21drowe tudzież święte", 

E. Tam. 

Bronisła-wa S"7itoniakow-a 
wraz z pc>7.0Stałą. gromadką. małych Wrób lwyk.ooaruie planu, za podciągnięcie wzwyż 
l~wszczą.tek poana~a w 190f? roku p~o młodocianych, oraz mniej doświadczonych 
s1ć starmym braciom bibułę i. broń. Bracaa swych współtowarzyszy pracy. Oficja.lnie 
poszli na Sybir, a ona sama JUŻ z chrztem zwykła tylko prządka, jest ona .iednak fak 

Przypooninam sobie, że któryś z towa­
rzyszy, ujrzawszy po raz pierwszy towa­
rzyszkę Switoniakową., zapytał mnie: Czy 
jest ona robotnicą od dawna, cu;y Pochodzi 
z rocl2liny robotniczej? 

Smieszne pyt.a­
t me.„. Wszakże u­
, rodziła sie i wv­

rosła w ,,do-
j • mach familij-
·1 nych". . ojciec 
~ ł nrzepracował ca­

„ 1 ł le życie. jako 
"I· , ~ f przędzalnilt u 

Scheiblera. Oś­
mioro :iei rodzeń 
stwa tamże sta­
wiało swe pierw 
s:ze kroki żvcio­
we. I tera.z jesz· 
cze liczna groma 

, da ro<lriny Wrób 
.„,j, ,_ lewsk.ich - jej 

bracia, siostry, bratankowie itd. pram~ją, 
tu przy krosnach, wrz.ecionach, lub biu­
rach. Swą. własną. karierę robotniczą. za­
c-~ęła tow. Switoniak w tychże za.kładach 
w 15 roku życia .wraz po skończeniu szko 
ły powszechnej, Od tej chwili nie rozsta­
wała się już ze swymi flajerami, pominąw 
szy krótką. przerwę przymusowej pracy na 
okopach. Zrosła się z wrzecienicą, zżyła 
lllie z ~ jak z rodzo.n.Ym dzieckiem. WY-

czuwa i rozumie każde jej drgnienie, każ- bojowym stanęła przy maszynie. Ten prze tycznie jedną. z podstawuwych sił kierow· 
dy jej kaprys. I maszyna pod jej ręką. byty w dzieciństwie chrzest bojowy wrył niczych przęd2lalni cienkiej PZPB Nr 1. 
chodzi potulnie jak be.ranek. Tow. Broni- się mocno w jej serce, ukształtował póź. To jej zabiera duża czasu~ A przecież ma 
sława Swi.toniak jest w tej chwili prawdzi niejszy jej sposób myślenia, Tradycyjnym .ieszc:re obowiązki jako członkini komitetu 
wym fenomenem wśród przą.dek-wrzecio- zwyczajem rodzinnym wstąpiła w szeregi dzielnicy fabrycznej PPR. Wzywa.ją ją 
niarek. PPS. Pracowała aktywnie na Dzielnicy „Fa często na konferencję do Dyrekcji Baweł-

Czy stąd bierze się ta ie.f pełna godności brycznej" lecz nurtował ją. ciągle niepokój, nianej, do Związków Zawodowych no i be.r 
pewność siebie? Ten spokój i opanowanie? dręczyła wątpliwość czy słuszną. jest tak- d2Jo też dużo czyta. Zrezygnowała. w lfWO­
Ta, że tak powiem, jej dystynkcja, kltóra tyka kierownictwa pa.rliii. ~ała prawdy, im czas.ie z pójścia do Techn:tcum Włókien­
uderza w każdym jej ruchu i słowie, a któ znajdywała ją. w l:'0'Ll110Wach z komunista- niczeiro. „Niech tam idą.; orzekła - ci 
rą niewtajemniczeni biorą. za 02JIU1kę &ry- mi. Zrozumiała, te jedyną. drogą. wyzwole dla których dokształcenie fachowe jest 
stokratycznego poeho<lzenia? Możliwe. ale nia. prolet.ar.i tu :!est ewolucja, jest oba- rzeczą palącą. Ale sama o własnych siłach 
to tylko w pewnej mierze. Sądzę. że źród- le'!11e rządów burżuazji. I dlatego natych- czyni wiele. by nie stać w miejscu, Książ­
ło jej poczucia wła3llej wartości tkwi w miast . po powrocie z okopów wsta,piła w kom i gazetom poświęca każdą. wolną chwi 
nierozerwalnej więzi łączącej naszą prząd- szeregi PPR -:-- s'J)Odkohi.e.rozyni Komuni- lę. Ot właśnie leży na stole książka z de-
kę z klasą. robotniczą. To z JJOC2lll.Cia siły stycznej Partii Polski. dykacją tow Cyrankiewicza. 
rewolucyjnej swej klasy, ze Zl'OOlllll.ienia, _ Wtedy dopiero odetchnęłam pełna 
że traf. b ·ć ś · t b' · ....... - To nfolma l"ZeC:l. mów'1 fow. Brorusła po 1 ona przeo rnz1 wia • ierze się piersią - wspomina ten okres swecro ży- -· ł · d ' · · ść s· "' W'l1 - ,,D!llWQllly Bazylei" Luis Aragona -poczucie w asneJ go nosCJ. 1 pewno ie- cia. Wtedy dopiero mogłam mówić 
bl·e która cechuJ·e „__ "....u....·niak dostałam J·ą. na wieoz:orze sylwestrowym w , . u•-· <>r.-om ową.. otwarcie to, co mytblam i co czułam przez 

Rodzina ...._J. należał" do WZ"'l...,.i~:e ur.,.,...' tyle lat. Warwa.wie, a obok leży 11 numer „Nowych 
J" "' " vuau .... ~., dróg". Tego nie można już zwyczajnie czy 

riejowanych w owych czasach, gdy stałe Oceywiście nie tylko mówić. lecz i dzia.- tać, to trzebs porządnrie .,zgryzać". Ta.k też 
miejsce pracy przy ma&ylrie było marze- lać. Całą. duszą rzuciła się w wir pracy czyni _ 00 trudniejsrze rozdziały czyta 
niem często niedoścignionym wielu robot. społecznej. żyje tera.z całkowicie samotnie dwa lub trzy razy„. A potem to już i wie­
ników. Ojciec Wróblewski miał mieszkanie w swym schludnie urzą.dwnym mieszkan- le innych rzt"Cey staje się jasne i zrozu_ 
fabryczne, nie dostawał stempla z wyjąt- ku fabrycznym - bardz.o mlodo owdo- iał 
kiem okresów wprawdzie dość częstych, wiała i straciła jedyne swe dziooko. Lecz m e, 
gdy zamiast pełnego tygodnia m-zychodził życie ma wypełnione po brzegi; wszakże TO'llV. Switoniak to rzłowiek z przvszłoA­
na dwa trzy dni pracy. Tow. Switoniako- i jej pr-a.ca przą.dki nie jest taką. sorne cią, nie pomylili się towarzysze z. PZPB 
~ nie wyrosła jednak w atro~sferze ugo_ 1 zwykłą pracą przy maszynie. Ona czuie Nr 1, wybierając ją jako dele)?~tkę na 
dy z burżuazją, w atmosferze trzymania sie odpowiedzialną. za dobry bieg produk- konferencje fabryczną. H. W. 
sie pańskiej klamki. J alro niele1lnii smat. cii całea:o oddziału. Odpowiedzialna za 



Z żqcla Partii 
Dziś, dnia 10 bm, odbędą sio zebrania 

kół PPR w następujących zakładach pra· 
cy: 

Dzielnica Staromiejska 
Godz. 13.30 - PZPW Nr 33 oddz. 4, 

PZPB Nr 8 - przewija.Lnia; godz. 16 -
Wairsztaty Samochodowe M. B., Lód.zim 
Wytwórnia Dźwigów, Centrala Tekstylna 
- Składnica bawełniana Nr 9; godz. 17 -
Społem: godz. 19 - PSS koła Nr 2 i 9: 
koło terenowe Doły. 

• SPRZED AZ 
.IG I E - Ł 

DZIEWIARSKICH 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 36 

_ zatrudnią natychmiast: 
Tkaczy kortowych i uczniów tkac­

kich powyżej lat 18. 
Oferty na piśmie wraz z życl<_>ey­

seńl i zaświadczeniem z ostatmego 
a. mie.isca prac:v należy składać oso­
~ biście w Wydz. Perso:nal~ym. PZPW 
j~ Nr. 36 w Łodzi, ul. Klopcms.kiego 31 

KONFEKCJA I BŁAWATY 
Dzielnica Górna Lewa 
Godz. 14 - Wega, PZPW Nr 3, PZPW 

Nr 26: godz. 16 - CTW Nr 3, Centrala. I 
•reiratylna - Składruica Wyrobów Dzie­
wiarsko-PońC1ZOszniczych Nr 5. 

Uwaga? Studenci humanistyld, pepe- ! 
H. J A'K o B s KOMOR~ IRENA 

lódź, ul. Wschodnia 27 I~ ~::~;4lt" -· smu.a 
4 

rowcyl · : 
W cz:wartek, dnia 11 bm. o godz. 19.30 ; 

odbęd2Jie się zebranie w lokalu kursów 1 
przygotowawczych ulica Piotrkowska !' 
249-251. Obec:ność członków pod rygorem Telefon 205.·21 KAPCINSKI EDWARD i S-KA 
organdza.cyjnym obowiązkowa. I 

Uwaga, Studenci PPR-owcy Pollt;echid_ i 
Id Łódzkiej. I 

Dnia 12 bm. o godz. 20 w lokalu dziel-
1
1 

rnicy Srródm!eścde tprzy ul. P.iotrlrowskdej 
53 odbędzie s:ię zebranie koła partyjnego. I 
Obecność obowią;lllmwa. 

Posiada staie na składzie wszelkiego rodzaju 
IGŁY 

PRZETARG Obsługa szybka i fachowo 
Uł:iez;p:iecza.lnia Społeczna w Lodzi o~ła­

sza przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
5 samochodów osob: marki „Opel" P 4 
1 samochodu osobowego marki „Olimpia.. 

Kadet" 

6908k , 

1 samochodu ooobowego marki „Ford-
Eife1" > 

1 samochodu osobowego marki „Hansa.. 
Lloyd" BRACIA . BRYSZEWSCY 

BIUROWE 

w stanie nie nadają.cym sie do Jazdy. 
1 padwo.zia z karoserią. marki „Opel-Su- p A p I E R 

per", niekompletnego 
1 silnika marki „Ford-Eifel" bez skrzynki p R Z Y B O R Y 
~~ ś S2 opon samochodowych różnych WYinia- KRE LAR SKIE 
rów, używanyeh 1 

25 akumulatorów ufywanych 
i różnych zużytych części samoch00owych. 

~ 

I 
Sprzedaż farb, lakierów l artykułów 

a. technicznych 
~ Jelenia Góra, ul. Długa 14 
~ tel, 22-28. 

PA.ięSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
Nr 5 W ŁODZI 
ul. Armii Czenvonej Nr 81 

zatrudnńą natychmiast: 

1) Prządki 
2) Uczennice na przędzalnię 
3) Robotnice niewykwalifikowa­

ne starsze 
4) Robotników niewykwalifiko­

wanych 
5) Monterów instalacyjnych 
6) Nawijaczy silników. 

Zgłoszenia osobiste preyjmuja :Wy­
dział Personalny. Na miejscu: Urzę­
duje referent z Urzędu Zatrudnieni.a. SzczegółoW)"<:h 11llfOnnacjli ućhiela Wy· ; Gdyn·1a, św'1oto1·an'ska 80. Telefon 26-95 dzliał Gos11<ldarczy T.n1ezni~M:a111i Społecz- ~ 'ł 

nej w Lodzi. ul. W ~lczańska 225 pokój o;- -===:.:=============~ 
Nr 35 w god2Jiinach oa 11-13. gdzie rów-!!!:::=============:::;-;~==============~:-nież należy składać oferty na zakun 'WY- j 

6924k. 

że.i wymienionych samochodów i cześci sa.- ZAKŁAD 
mochodow:vch do dnia 15. 11. 1948 r. do 
godz, 10-e.i. ALUSARSKO - KOWALSKI 

Hurtowa i Detaliczna 
Sprzedaż Towarów 
Spożywczo-Kolonialnych otwarcie ofert nastąpi o godrLlnie .12·ej 

w oota.tmm d11!iJu omaezonym na składanie 
ofert. J. STACHOWICZ S. TREMBOWELSKI i S-KA 

Ubezpieczitlnfiia. Soołe!"'7.na w Lodzi za_ 
strzega sobie p.rawo dowołneiro wyboru 
oferenta i ewentualnego unieważnienia 

m. ... ~ 
g Jelenia Góra, ul. J. Stallrut 26. ~ 

Legnica., ul, Srodko,wa 60 

przetarg"U. 
11-1111-1111-111-1m-1111-nw 

tel. 968. 
~ 1~~--------------........ ______ ,-.. __ __ 

llll-1111-llH-llll-1111-llll-llll-llll-1111-1111-1111-llll-llll-llll-llll-llll-11 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 17 

w Łodzi, ul. Rzgowska. Nr 26-28 
.zatrudnią natychmiast: 

1) p,rządki obrączkowe 
2) Prządki wrzecie.niarki 
3) Pomagae7.ki 
4) Skręcarki 
5) Tkaczy(~ld)' fwykwalifi.kowanych 
6) Uczniów i uczennice na. tkalnię 
7) Robotników niewykwalifikowanych 
8) Tokarzy 
9) ~lusarzy. 

~ 
oo Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny, 
~ Na miejscu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia.. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEl\lYSLV BA WEŁNIANEGO 'i.fr 6 

w Łodzi ul. teromskiego 137 
zatrudnią od za.raz~ 

1)' Prządki na vrzędzę cienką 
2) Tkaczy ( czki) i przędzalników na przędziaJ.nię 

. odpadkOW!l 
3) Tkaczy ża.kairdOiwych 
4) Uczniów i uez:emtlce na tkalnię i przędzalniQ 
5) Robotników(oe) niewykwalifikowanych 
6) 2 biegłe maszynistki 
7) Inżyniera energetyka. ~ 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Peraonalny. Na miej- ~ 

scu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. = 
PA~STWOWE FABRYKI KONFEKIJYJNE 

Ośrodek Nr 2 
w Łodzi, ul. Wólczańska. Nr 50 

Ogłaszają przetarg na spnedaż: 
1 samochodu ciężarowego marki „White" typ 7 H., kŁo­
ry oglądać moi.na w garażach firmy przy ul. W6lczań­
skiej 50 codziennie od 8 - 15. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w biurze P. I!'. K. Ośrodek Nr 2 przy ul. Wólczańskiej 50 
do 18 listopada br. do godz. 11, w której to godzin.ie na.. 
stąpi otwarcie ofert. 

co Firma zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. oraz 
d!,; unieważnienia przetargu bez podania powodu. 
tO 

n LOTOS(( 
·Spółka jawna 

Wieckowski, Rumiński S-ka 
G~ańsi<-Wrzes zez 
Grunwaldzka 52 
Telef.: 41-339, 41.792. 
Bank KKO 0129 

Tekstylia 

Galanteria 
6909k 

.- - .„ . .. .. . . ' ., •. . ; ) 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

KONFEKCYJNO BIELIŻNIARSKA 

Łódź, 
6916k ulica Południowa 4 

IJENTRALA HA.i.VDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO, 
Oddział w Łodzi 
ul, żwirki 11-18 

poosrukuje zdolnego deltol'atora 
w charakterze stałego pracowni­
ka do urządzania wystaw skle­
powych. 

Oferty należy składać w :Wydziale 
Personalnym, 6926k 

P. Z. P, ' J. G. Nr 1 
Kilińskiego 102 

zatrudnią. natychmiast: 
1 inżyniera lub technika-mecha­

nika na stanow. Kier, Ruchu 
1 majstra na selfaktory zgrzebne 
1 rachmistrza do Wydziału Pra· 

cy i Płacy 
2 maszynistki wykwalifikowane, 

••m••••••••••••••••••••••••••• 
OGŁOSZENIA DROBNE 
WYKWALIFIKOwa­
'lą. sekretarkę, maszy 
ruistki, technika-me­
chanika. technika· 
elektrotechnika 
przyjmie niezwłocz­
nie instytucja o za­
s.ięgu ogólln.opo1slcim. 
Oferty z życio~m 
sub. „Wykwalm.ko­
wana" Biuro Ogło­
szeń i Reklam PAP 
Piotrkowska 133. 

6854k 

WILLYS kryty do 
sprzedania prnez 
Poww:. Spółdz. Spo­
iyiwców. Dział 
l'rnnsportOwy ulica 
Jerzego 14-16. 

6879k 
ZGlJBIONO legit. 
PPR Nr 606477 na 
nazwisko Gałkiewicz 
Z.Ofia. 6918g 
SKRADZIONO k5ią· 
żeczkę RKU-War• 
sza.wa-Praga, bilet 

ŁóDZKIE Zakłady tramwajowy I dowo 
Budowy Ma.szyn dy od.znac,eń woj. 
Łódź, Przędzal·niana ikowvch. Maroiński 
33 zatmdnia natych Władysław. 6877g 
miast: Kallmlatora ZG~IONO Jegity_ 
warsztatowego. Zgło macJę tramwajową, 
szenia Przyjmuje PPR na nazwisko 
Wydział Personahw. Stachurska Maria .. 

6923k 6894~ -------
ZGUBIONO kartę DNIA 2. 11: 48. r. 
rejestracyjną tRKU- p~ybłąkał s1e pies 
Łódź, kartę repatr- wl!k, żółty, Odebrać 
· . · l 't PPR E_1smonta 3 b. Paw~ 
JacyJną, egr · . . • lak (Chojny). 
Zw. Zaw„ zwolmeme - - -' ~-=-~-­
z Prn.cy i skierowa- P~ZYBŁĄKAŁA się 
nie do oracv. Kal· bi~a koza. Odebra!S 
kowski Wacław. mozna Wą.ska 17-1. 

6920g I 687 4S . 
------- WOLF Fryderyk Pa 
ZGUBIONO ~ążec~ ryż II. Greneta ' 55 
kę z ~bazPieczalni DOs.zukuje przyjaciół 
na nazwisko Młynar- i Zillajomych. 
czyk Kktarzyna. 68961[ 

W~dawca: Woj. l;{omite. PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Pt>trko -> ka 86. Telefony: F..edaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 17
2

•
3

1.t 
Dział 02łoszeń: P10trkowsl:a 55. tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW ~Pras::.". Administracja nie przyjmuje od!'owiedzłalnoścl za terminowv druk o.-Jos~ 
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TEATR-W 
Pal\stwowy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.15 popularna komedia 

C'reSka Ja.na Drdy pt. „lgra.s~ki z diabłem". 

We ~ dnda 11 listopada br. na­
stąpi Olbwa4'cle nowego teatru w Lodzi 
PI_'ZY ul. Traugutta 18, w gmachu OKZZ. 
P.ienw!Pzym prnedatawieniem w Teatrze 
„Melodram" - tak brzmi nazwa tego tea... 
tru - będziie piękne widowisko ludowe 
pt. .,Gody weselne" w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. 

Teatr Kameralny Domu 2ołnlerza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godziinie 19.15 przedstawienie 
„I<A.DET WINSLOW". 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 
W dni powszednie o 19,30, w niedziele o 16 

I 19.30 komedia muzyczna p. t. „PEPINA". 
Pracujący 50 proc. zniżki. · 

ODCZYT Z PRZEZROCZAMI 
W środę, dn. 10. 11. br. o godz. 19 15 w 

Ośrodku Propagandy Sztuki (dawniej Mlej­
ska Galeria Sztuk Plastycznych) park im. H. 
Sienkiewicza odbędzie się odczyt z dziedziny 
sztuki plastycznej pt. „Ekspresjonizm". Prele­
gent prof. M. Wallis. Wstęp bezpłatny. 

/KINA 
:ADRIA - „Pościg" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla :tpłodzieży. 

BAJKA - „Cyrk" 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15,30 
film <lozwolonv dla mhnzieży 

GDYNIA - ,.Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 37" 
godz. 11, 12. 13. 16, 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Aleksander Matro­
sow" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 

MUZA ~ „Ostatni mohikanin" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

Nr. 308 

Sport węqier§ki 
sporcie radzieckim - zmienia swe oblicze • • 

wzoru1ąc się na 
W związku ze zbliżającym się Tygodniem zaproszony został do Polski przez Główny 

Przyjaźni Polsko-Węgierskiej oraz mającymi Urząd Kultury Fizycznej). 
odbyć się z tej okazji imprezami sportowymi, 
podajemy wiadomości ogólne o sporcie wę- BUDAPESZT 
gierskim. STOLICĄ SPORTU WĘGIERSKIEGO 

Sport na Węgrzech zorganizowany jest po- Głównym ośrodkiem jest Budapeszt. W 
dobnie jak w Polsce: istnieją kluby, zrzcszo- przeciwieństwie ,bowiem do innych krajów. 
ne w związkach państwowych, które z ko- na Węgrzech nie ma „asów" na prowincji. 
lei podlegają naczelnej magistraturze: Pań- Wszyscy obiecujący zawodnicy zostają spro­
stwowemu Urzędowi do spraw Sportu. wadzeni do stolicy państwa, gdzie mają za­
Zwierzchnikiem tego Urzędu jest podsekre- pewnioną odpowiednią opiekę i możność tre­
tarz stanu do spraw sportu p. Hegyi Gyula. nowania w najbardziej .korzystnych warun­
(P .. Hegyi .Gyula ~.a"".ił ostatnio w RuII?unii. I ka~h. Zgromadzenie najlePsz_Ych zawodn.ikó.w 
gdzie nawiązał śc1sleJszą współpracę między w Jednym ośr.odku, pozwala 0 1m - w dązemu 
sportem węgierskim i rumuńskim, a obecnie do perfekcji - na korzystanie z doświad-
,,„„.„, .• „„.„ ..... „.„.„.„.„„„.„.„„.„.„ •. „ ... „„„„.„.„,,,,,,,„ .. „„„„ .. „„„„.„ .... „.„„„.„.„.„„„„„„„.„.„„„„„ .• „.„„„„„.„.„„„. 

Ślad~1n no.szuch artqhulów 

Kto lllial . ~ ra.CJ ę. 
ŁKS . musl zawrócić ze złej drogi 

WARSZAW A (obsł. wł.). W związku z nieporozumieniami między Zarządem Łódzkie­
go Okręgowego Związku Bokserskiego, a Zarządem Łódzkiego Klubu Sportowego Polski 
Związek Bokserski wydał nąstępujący komunikat: 

„Delegacja Zarządu PZB w osobach prez. Jędrzejewskiego, wiceprez. Welta i przew. 
WSS Plewickiego przy współudziale dyr. WUKF przeprowadziła w dniu 6 bm. rozmowy 
z członkami Zarządu ŁOZB i przedstawicielami Zarządu ŁKS-u z prez. Konopką na czele. 

Delegacja PZB stwierdziła, że wszystkie nieporozumienia wynikły na skutek zupeł­
nego braku pozytywnej współpracy między ŁKS-em \ ŁOZB, co uwidoczniło się przez wy­
cofanie działaczy ŁKS-u, 11a walnym zgromadzeniu lOZB, z proponowanego składu zarzą­
du. Ponadto ŁKS odrzucił w swoim czasie propozycję zarządu ŁOZ!l. skierowania swych 
działaczy do współpracy. 

Zarówno sprawa zawodnika Marcinkowskiego, zdyskwalifikowanego na okres 6 mie­
sięcy za niestawienie się na :i;awody Łódź-Poznań, jak i wycofanie drużyny ŁKS-u z mi­
strzostw okręgu nie miałyby miejsca, gqyby działacze bokserscy, których ŁKS w swym gro 
nie posiada, brali udział w pracach zarządu ŁOZB. 

Delegaci zarządu PZB zobowiązali obie zainteresowane strony do przyszłej, ścisłej 
współpracy, co niewątpliwie przyczyni się do zgodnych prac na terenie Łodzi. W najbliż­
szych dniach zarząd ŁKS-u, stosownie do zobowiązań prez. Konopki, wydeleguje dwóch 
przedstawicieli do zarządu ŁOZB. Sprawy odwołań ŁKS-u od orzeczeń zarządu ŁOZB za­
łatwi zarząd PZB w normalnym trybie. Zarząd PZB uważa, że najważniejszym czynni­
kiem dobrych poczynań w boksie na terenie łódzkim jest zgodna współpraca klubów z wla 
dzami okręgu. 

czeń bardziej zaawansowanych kolegów, co w 
efekcie przynosi podwyższenie i wyrównanie 
poziomu całej czołówki przez wzajemną ry­
walizację. 

W SZERMIERCE, Pił.CF. I PŁVWANIU 
PRZODUJĄ EUROPIE 

System ten daje doskonałe wyniki, czego 
dowodem jest poziom węgierskiej szermierki, 
piłki nożnej, czy pływania, które stanowią 
wzór nie tylko dla wielu krajów europej­
skich, ale i świata. Jedyną słabą dziedzinlł 
jest narciarstwo. Przyczyną jest brak odpo­
wiednich warunków do uprawiania tego spor 
tu, wynikających z niekorzystnego pod tym 
względem położenia geograficznego Węgie~ 

NA DRODZE KU ZDOBYCIU MAS 
Przed wojną zwracano na Węgrzech uwa­

gę przede wszystkim na wyniki indywidual­
ne, obecnie duży nacisk kładzie się na spopu­
laryzowanie sportu wśród mas. W tym celu 
przeprowadza się na prowincji zawody propa 
gandowe z udziałem kadry reprezentacyjnej. 
Szczególną uwagę pcświęcono młodzieży, któ 
ra zapoznaje się ze 6portem już od najmłod­
szych lat. W S7kołach np. przeznacza się na 
ćwiczenia cielesne godzinę dziennie. Dla za­
awansowanych istnieją specjalne szkoły fa. 
chowe, jak Akademia Wychowania Fizycz­
nego, w której nauka trwa 4-5 lat .oraz In­
stytut W. F. 

PRZODOWNICY SPORTU 
Sami zawodnicy otoczeni są troskliwą opł•.• 

ką ze strony państwa. Cl. z nich, którzy uzy­
skali wyznaczone minima, zdobywają tytuł 
przodownika sportu. Wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie sportu są premiowane 1 nagradza­
ne odznaczeniami państwowymi. 
Czołowi sportowcy zajmują często odpowie 

dzialne stanowiska, np. mistrz olimpijski w 
!\Zabli - Gerevich jest dyrektorem Banku 

~;~~~~0fio~e~~n:_ EJ;: Ilfu~~~~C~~~e::t 
Orbis). 

film dozwolony dla młodziefy 
POLONIA ~ „Pieśń tajgi" Przeszło 4 :tysiące łodzian \ 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - „Pani Miniver" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15 

przeszło naukę pływania 

film dozwolony od lat 16 
ROBOTNIK - „Cygańska miłość" 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

REKORD - „Wesoły pensjonat" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - ,.Kwiat miłości" 
godz. 18. 20. w ni„<lz, J 6 
film dozwolony dla mlodzieżv 

STYLOWY - „Siostra lokaja'' 
godz. 16.30. 18.30 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolopy dla młodzieży 

ŚWIT - .,N a morskim szlaku" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młoa7.ieży 

TĘCZA - ,.Zakazane piosenki" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodz.leiy 

TATRY - „Przeczucie" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Tchórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ-„Przygoda na wakacjach" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

.'WOLNOśC - „Pieśń tajgi" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film dozwolony dla młodzieiy 

ZACHF.TA - „Pojedynek" 
godz. 18,30; 20.30, w niedz. 16,JO. 

Woje}'lódzkJ Komitet_ Akcji Masowej Nauki 
Pływariia i Prób Sprawno~cl Pływackiej do­
konał po~sumowania_ osiągniętych wyników_ 
tegórocine} akcji. -

Ze sp:r;awozdań nadesłanych okazało się, te 
ogółem na terenie województwa wzięło udział 
w nauce pływania 10.918 osób ( w tym 1.339 
kobiet). Próby sprawności pływackiej odbyły 
8.124 osoby. 

W Łodzi uczyło się pływać ł.266 osób, od· 
było próbę sprawn. 3.667. 

W pow. piotrkowskim uczyło się pływać 
3.405 osób, odbyło próbę sprawn. 1.755. I 

W pow. wieluńskim uczyło się pływać 677 

osgb~ odbyło próbę sprawn. 377. _ . 
W pow. łowickim uczyło się plywa6 534 

osoby, odbyło próbę !!prawn. 534.. 
~ Inne powiaty zostali daleko wfy1e za Wj­

mienionymf. 
Cztery z powiatów woj. łódzkiego (Kutno, 

Łęczyca, Skierniewice i Końskie) nie prowa­
dziły w ogóle Akcji Pływania. 

Z pionów patronalnych wyrótnlly się w ak­
cji: 

1) Szkolny 
2) SP 
3) Gwardia 
4) ZSCh. 

9.733 osoby 
475 ff 

168 „ 
120 „ 

W oczel,iUJnniu na ntróz 

Wisła pierwszym przeciwnikiem 
hokeistów łódzkich 

Polski Związek Hokeja na LocWr!e przepro 
wad.ził losowanie tegorocznych rozgrywe1k o 
mistrzostwo Ligi hokejowej. 

Pierwsze spotJrninfa rozegr~e zostaną 8 
i 9 stycznia, n.as.tępne 15 i 16 stycznia. 

W Lidlze hokejowej miajduje się 12 zesipo· 
łów. Losowianie pierwszych spotkań dało na 

stępujące zestawienie drużyn (lilia pńerwszym 
m'iejSoC'U gospodarze zawodów)\: ,.,Lechia" 
(Poznań) - „Cracovia", ŁKS - „Wisła", 
„Legia" (Warszawa) - KTH, ,,Siemrlanowi­
czanika" - „Siła" (Giszowiec), „Pomorza­
nin" - „Piast" (Ciesrzyn), KKS Mysłowdce­
AZS (Lubm). 

Pływaczki duńskie 
lepsze od holenderskich 

KOPENHAGA (obsl. wt.) W Kopenhadze reprerentantek Danii były czołowe zawod­
rozegiiano drugie z kolei międzynarodowe niCŁ!ti holendel1Skie. W pierwszych zawo­
ziawody pływackie, w których przecirwnrl:kiem dach, rozegranych w piątek 5 bm., pły!Wacz-film dozwolony dla młodzieży ,,... ______________________________________ • ki duńskie wygrały trzy z czterech rozegra-

li 
nych konkurencj'i. W niedzielę, 7 bm. w d11.l 

S K R G U M A szym ciągu rewodów Duniki powtórnie osiąg 
nęły &U'kces, wygrywając trzy lronikurencje 

, in<lywidua!!Ile, a przegrywając jedynde szta-
1 M~ 

PR O O U U C J I PA N S JW O W EJ 100 m i:t. grzbiet. wygrała Hamp (Danie) 
i\ w C7!as'ie 1:15,6 mim. przed Gallliard (Holan· 

GATUNEK U LE PS ZONY 
d:a) 1:17,8 min.: 100 m st. klas. wygrała 
Hansen (Dania) w czaSoie 1:25,3 mlin. przed 
Groot (Holandia) 1:26,2 min. 

Cena detaliczna 1 kg Zł 695 Na 100 m &t. dow. zwyciężY'ła mistrzyni 
• • 1 olimpijska Andersen (Dania) w czasie 1:05,6 

I 
Żądać 

W Państwowych Sklepach Chemicznych, 
Powszechnych Domach Towarowych i Spółdzielniach 

min. przed Holenderką Termuelen - 1:08,9 
min. W sztafecie 3x50 m po b. zaciętej walce 
zwyciężyą-a drużyn•a holenderska w czasie 
1:45,2 przed zespołem duńskim w tym sa· 
mym czasie. 

To i oUJo z bo" .su 

5) OKZZ 116 „ 
6) ZM1> 109 „ 

_ A~~lę J>ro~adzoii.o I).a 'l9 zblornlkacb wod„ 
przy pomocy 53 instrtiktorów. 
Wziąwszy pod uwagę, że tegoroczne osią­

gnięcia Akcji nie należą do najlepszych, M 
Akcja Nauki Pływania jest niezmiernie waż­
na w dziele upowszechnienia i umasowienia 
kultury fizycznej Narodu i że warunkiem lep 
szego udania się przyszłorocznej Akcji ~est na 
leżyte jej przygotowanie organizacyjne, które 
winno trwać okres kilku miesięcy - Woj. Ko 
mitet powziął jednomyślną uchwalę nie roz­
wiązywania się, a przeciwnie zaplanowania 
dalszej pracy. W najbliższych pracach Komi­
tet postanowił zająć się: 

1) gruntownym zlustrowaniem powiatów 
pod kątem wyznaczenia odpowiednich zbior­
nfkqw wody nadających się do przyszłorocz­
nej nauki pływania, 

2) przeszkoleniem wespół z WUKF I ŁoZP 
organizatorów i instruktorów przyszłorocznej 
akcji nauki pływania, 

3) akcja popularyzacji pływania wśró\! 
członków pionów patronalnych, które w te­
gorocznej akcji dały niedostateczne wyniki. 

Udany debiut międzynarodowy 

I I W odpowiiedzii na pismo PZB Francuski Stanikowski młody pięściarz łódzkiego 
Związek Bokserski wyraził chęć -rozegran1al „Włókniarza" odniósł pierwsze zwycięstwo na 
mi~zypaństrwowego społkan.ia bokserskiiego „arenie międzynarodowej" zwyciężając pew­
p Iska :...._ Francja w roku przyszłym. nie Włocha Gambi na mPr7.11 -~Włólcni::ir"'"-

Sprzedaż hurtowa we wszyslkich oddział ach 
I pododdział ach 

Centrali Hondlowe/ Przemysłu Chemicznego 
potkanie odbyłcby się w marcu, ponieważ -„Lazio" (Rzym) 

tę·rminy wcześniejsze F1ancuski 7.un„7~ 
~ksersk.i ma iuż 1.1ajęt~ • D-03039~ 

t 


